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Kraków 15 października.
Zaledwie donieśliśmy o powrocie Narvaeza 

do Madrytu, już nam depesza telegraficzna 
przyniosła wiadomość o nowo utworzonym ga ­
binecie, na którego czele stanął ten jenerał. 
Pamięć jego rządów nie daje dobrej na przy­
sz ło ść  otuchy, bo wnosić każe, że im więk­
sza będzie reakeya, tern silniejsze potem 
oddziaływanie; gdyż pierwszym krokiem zape­
wne nowego ministra będzie wezwanie do 
powrtotu królowej matki, za którą pociągnie się 
ca ły  szereg drobnych zabiegów pieniężnych, 
intryg dworskich i długów publicznych. Przyj­
rzawszy się tym nieustannym zmianom w Hi­
szpanii, jakich igraszką są  słabe rządy ko­
biece, żałow ać zaprawdę przychodzi znie­
sienia prawa salickiego,które pozbawiło tronu 
Don Carlosa, żałow ać przychodzi tej ener­
gii chociaż nieco okrutnej wodzów je g o , tych 
swobód prowincyonalnych poświęconych ry­
czałtowej dla ca łego  państwa papierowej 
konstytucyi, która co chwila zmieniana, nie 
dozwala ani regularnego biegu spraw publi­
cznych, ani w trwałość rządu ufności nie 
daje, ani poszanowania dla prawa nie wzbu­
dza. Konserwatyści całej Europy powitali 
upadek Espartera jako zbawienie zasady  
monarchicznej, obsypano O1 Donnella po­
chwałami i orderami; lecz przyszłość dopiero 
wykaże, kto bardziej podkopał powagę tronu 
czy Espartero czy Narvaez. O’Donnella ni- 
gdyśm y inaczej nieuważal; tylko jako szcze­
bel pośredni, b y ł też on nim w istocie. 
Smutno wszakże pomyśleć, że krew przelana 
niedawno je sz c z e , aby Hiszpanię zwrócić 
z drogi rewolucyjnej, popłynęła bezowocnie; 
bo trudno zbyć się przewidywania, że Hi­
szpania raz jeszcze kolej wypadków lat ostat­
nich przebiedz będzie m usiała, że bój pro- 
gresistów z reakcyą na nowo się rozpocznie, 
aż kraj miotany wstrząśnięciami i rewolucyami 
zażąda może jako dobrodziejstwa żelaznej 
ręki stryja królowej, aby go wyswobodziła 
zarówno z pod opieki uszczęśliwiających re­
formatorów i pałacowych pieczeniarzy. N ie­
znane nam jeszcze okoliczności które towa­
rzyszy ły  wyniesieniu N arvaeza, ale w obec 
tego wypadku listy Cesarza Napoleona do 
królowej Izabelli są  niewyjaśnioną zagadką. 
M iałyż one na celu uśpić czujność 0 ’Don- 
nella, lub czy też gabinet Narvaeza powstał 
wbrew woli Cesarza Francuzów? W szakże  
wyjazd Narvaeza z Francyi b y ł pierwszym
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krokiem do powrotu do w ładzy, a wyjazd 
ten nastąpił z wiedzą rządu francuskiego.

f t o r t i p o i l c i c y a  C i a i u .

W i e d e ń  12 października, 
w W źadnęj kwestyi dzienniki tutąjsze niepokazały 

w swych rozumowaniach tyle niepewności i sprzeczno­
ści, ile w kwestyi neapolitańskiej. W początkach pra­
wie wszystkie oświadczały się za potrzebą reform, a 
następnie za słusznością zrobionych ju ż  w tej mierze 
na kongresie w Paryżu oświadczeń. Żaden nie powie­
dział ani wówczas ani później, że hr. Buol powinien 
był stanowczo zaprzeczyć obcym rządom nawet prawa 
nagany dla innych rządów niepodległych. Owszem wi­
dziano w oświadczeniu zrobionem wtedy przez ministra 
spraw zagranicznych Austryi pewien rodzaj zgody z Fran­
cy ą i Anglią w zapatrywaniu się na stan wewnętrzny 
Włoch i cieszono się, że potrójne przymierze na szwank 
z tej strony wystawjonem nie zostanie. Niedawno je ­
szcze O si-D eutsche-Post przypominała protokół 8go 
kwietnia, jako wspólną w tej mierze dla trzech państw 
podstawę w ich widokach i żądaniach względem Włoch 
i zapowiadała, że w razie demonstracyi flot francuzkiej 
i angielskiej pod Neapolem i inne państwa na kongre­
sie paryzkim reprezentowane głos sw ój podniosą. Dziś 
i od dni kilkunastu nagle tak Ost-Deutsche-Post jak 
i inne dzienniki występują z cierpkiemi nawet uwaga­
mi przeciw nietylko prawu lecz i środkom obranym 
przez Francją i Anglią do przeprowadzenia u rządów 
włoskich swych żądań. Nie wchodzę w powody, tej 
zmiany tonu dzienników tutejszych. Przyznaję nawet, że 
miałyby słuszność, gdyby stanąwszy śmiało przy prawie 
z jednej strony, podały drugiej stronie stosowne środki 
do rozwiązania korzystnie i honorowo sporu, uznanego 
naprzód przez też same dzienniki za odpowiedni ce­
lowi protokółu paryzkifgo. Lecz i to dodać musze, że 
zamieszanie w które się one wplątały, nie jest ani na- 
kazanein, ani zainspirowanem, lecz rzeczywiście dobro- 
wolnem. Gabinet tutejszy miał prostą i jednostajną w ca- 
łei. tej surowi* drogo. Zaprzeczył on stanowczo Fran­
cyi i Anglii prawa domagania się od Neapolu łroncesyi 
i następnie nio mógł ani pochwalać ani dzielić środków, 
którcmi zamierzano celu dopiąć. Lecz dał niemniej sta­
nowczo i otwarcie królowi swe zdanie o potrzebie re­
form i ulepszeń w administracyi królestwa Obojga Sy­
cylii i prosił a nawet i nalegał żeby takowe z pełnąj 
woli monarchy jak nąjrychlej wypłynęły. Gdyby głos 
ten był usłuchanym, sprawa cała jużby się zakończyła 
była z zadowoL.ieniem ogólnem. Lecz w Neapolu prze­
mogły inne rady i postanowienia. Gabinet tutejszy zna­
lazł się w przykrem następnie położeniu, zostawienia 
Francyi i Anglii w konieczności, której ani odradzić 
ani wstrzymać nie mógł, pozostania przy swych zamia­
rach i oświadczeniach. Wymógł atoli na nich, że do 
demonstracyi zbrojnej nieprzy*tąpią, zanim wszelkich dy- 
: tematycznych środków nie wyczerpią. Radził nawet, 
żeby i z odwołaniem posłów jeszcze się wstrzymać. 
Lecz ustąpić musiał w obec powtórzonych w Nea­
polu panom de llflbner i Martini przez gabinet neapolitań- 
ski oświadczeń, że państwa obce w stan krajów berłu 
króla podległych, wglądać nie mogą i niepowinny. Co- 
ki lwiek nastąpi później, przyznać każdy będzie musiał,

że gabinet tutejszy działał otwarcie i w interesie ogól­
nego dobra i porządku. I to pewna, że dotąd dobrych 
swych stosunków z Anglią i Francyą nie zachwiał. 
Zdaje mi się nawet, że te stosunki i dalej utrzymane- 
mi zostaną. Rewolucyi nikt nie chce we Włoszech i 
trzy państwa są w zupełnej w tym punkcie zgodzie. 
Wielu ciągle jeszcze mniema, że król molu proprio  
rzecz całą załatwi, i że nowych ludzi do rządu powo­
ła. Nadzieję tę podniosła wiadomość, że dymisya księ­
cia Petrulli tutejszego posła po raz trzeci przyjętą nie 
została, i że król z wielkiemi dla tego ministra oświad­
czył się na nowo względami.

8 * a r y x  10 października.
L**" Poklaskujemy doskonałćj grze aktorów paryskich, 

a pojąć niechcemy, że nasi byliby stokroć od nich 
wyżsi gdyby się znajdowali w podobnych jak  oni wa­
runkach. Tu wszystkie teatra po prowincyi, teatra przed- 
mieściowe są obszerną szkołą dla poczynających; tu 
szkoła dramatyczna usposabia poświęcąjących się za­
wodowi scenicznemu; tu teatr francuski ma przywilej 
wyłączny zabierania do siebie aktorów z innych teatrów 
skoro w nich wyższy talent dostrzeże; tu nareszcie ka­
żdy sposobi się w miarę swych zdolności żeby zostać 

!śpiewakiem, komedyantem, tragikiem, a rząd i publi­
czność ochoczo i hojnie wspiera usiłowania dyrektorów. 
U nas wyjąwszy szkołę dramatyczną w W arszawie, 
aktorowie po innych miastach tworzą się sami, wła­
snym zostawieni siłom , przy małój od publiczności 
zachęcie, zachowują scenę narodową od upadku, po­
mni zapewne że tak czynili i ich poprzednicy od pier­
wszego nastania teatru za Stanisława Augusta. Smu­
tno wspomnieć koleje przez jakie on przechodził przez 
lat trzydzieści zacząwszy od komedyi N atręci (1764) 
do dramatu Kazimierz, W ielki (1792 ) i R rakow ia- 
ków i G órali Bogusławskiego (1 7 9 4 ). Ledwie wzra­
stać począł pod dyrekcyą księcia Augusta Sulkowskie­
go, zaraz znaleźli się zazdrośni jego powodzeniu, i zje­
chali do Warszawy śpiewacy włoscy i baletnicy, któ­
rzy publiczność łakomą nowości przyciągnęli ku sobie, 
scena narodowa przeszła pod zawiadowanie kamerdy­
nera królewskiego niejakiego Ryxa co w końcu został 
Piaseczynskim  starostą. Aktorowie nasi słabą znajdo­
wali opiekę w przydanych nadzorcach Moszyńskim stol­
niku koronnym i Wojnie szambelanie dworu; potrzy- 
kroć rugowani z W arszawy tułali się po Lwowie, Lu­
blinie, Dubtiie, N ieświeżu, Grodnie i Wilnie, bawiąc 
to trybunały, to sejmujące stany, to nareszcie obywa­
telstwo na kontraktach Dubieńskich zebrane, a zawsze 
zwracali oczy swoje ku stolicy w przekonaniu, że tam 
ich było prawdziwe stanowisko, tam je  należało zdo­
być na cudzoziemcach, a zdobyć niepodobna inaczej 
tylko pokazując się od nich wyższymi. Pierwsze próby 
opery polskiej wystawieniem operetki Am ant, A utor i 
Sługa  wybornie się udały, wyjęte z niej rondo: N igdy  
ja k  d z is ia j nieczufem  ro zk o szy , było ulubioną pio­
senką powtarzaną wszędy, ale publiczność niewierzyla, 
żeby Polacy Włochom sprostać mogli póki Truska- 
lawska w roli Euryki (operze włoskiej Sacciniego: Dla  
m iłośc i zm yślone sza leń stw o )  a Bogusławski w A- 
xurze (operze Salierego) nie wystąpili. Nadworni akto­
rowie Stanisława Augusta, musieli naraz śpiewać i 
odgrywać dramata B ucerley  lub W dow ę M alabaru  
i komedyo Zabłockiego albo Meropę i B rutu sa  Wol

tera. Kto wie czyby_ niezażądano od nich i tańca, gdy­
by nie było baletnikow Holmana, Ogińskiego i owych 
dziatek wiejskich z dóbr królewskich, których jenerMny 
rządzca hr. Tyzenhaus na skoczkow przetworzył.

Pamiętam późniejsze czasy teatru wileńskiego w la­
tach 1827— 1829, kiedy Skibińscy z W łodkami, Za- 
wadzkiemi, Gawęckim i Bondasiewiczem grywali n-un 
Cyrulika, Wolnego Strzelca, Barbarę Radziwiłłównę, 
Preciozę, Mstkę rodu Dobratyńskich lub Amfltryona.— 
Owsiński grywać musiał w swoim czasie Syna marno­
trawnego, fircyka w Zalotach, Bazylego w Cyruliku i td.

Niechby tutejszym aktorom teatru francuskiego poło­
żono zadanie podobnej omnisciencii, niechby z kolei 
musieli śpiewać, śmiać się i łzy ronić, niewiem ożyliby 
każdy z nich nie wyrzekł się i honorowych zaszczytów 
S o c iita ire  du Theatre fran ęa is  .i przywiązanych do 
nich zysków. I dla tegoż ile razy wspominam o scenie 
polskiej, tyle razy przejęty jestem podziwieniem i na­
leżną czcią dla poświęcenia naszych aktorów, i dziś 
rad jestem z okazy i, £e je mogę publicznie wynurzyć. 

Teatra paryskie w miesiącu sierpniu przyniosły: 
Cesarskie . . . 163,150, 25
Drugiego rzędu. . 257 ,959, 10
Koncerta, bale . . 140,572, 95
Widowiska rozmaite 10,790, 35.—  618,778-65. 

Ristori wyjechała do Berlina i Drezna; ztamtąd pojedzie 
do Wenecyi i Medvolanu a przez cały styczeń dawać bę­
dzie reprezentacye w Neapolu, za każdą z nich biorąc 
2000  franków.

Do nowych instrumentów muzycznych należy Har~  
moniflute p. Marix na 3 oktawy a przy towarzyszeniu 
fortepiana dziwnie dobrze naśladujący dwa tony,.fletu 
i głosu męskiego. Jedna godzina nauki wystarcza żeby 
zostać mistrzem, tak powiada wyn lasca.' Pieyel robi 
o c to -b a s s e  podwajające kontrabas, w -.rkiestrze spra­
wiające efekt nadzwyczajny; pierwszy taki instrument 
zrobiony przez Villiaume jednego z najlepszych fabry­
kantów skrzypców. Rzecz nader t ieka ra , że zschowa- 

| no dotychczas skrzypce- G ,sparda Duiffoprugeąr, fetpry 
[ najpierwszy zaczął je  robić we Francyi w Lyonie za 
Franciszka I. Wierzchnia ich deka wystav ia w.mozai- 
ce Paryż z XVIgo wieku, a na spodniej odmalowany 

] Mojżesz Michała Anioła. Gryffy wyobrażają Salamandrę 
' prześliczną! rzeźby.

Dyrekcyą fabryki fortepianów Erarda po jego śmierci 
przeszła w zawiadowanie adwokata Schtffer, zdaje się 
jednak, i t  tylko część zarządu materyalna, bo p. Qui- 
dant pozostał na swem miejscu jak  d r  niej, a jemu 
właśnie winny najwięcej ulepszenie swe fortepiany 
Erarda.

Pisałem kiedyś, że dyrektor Buffow Paryskich, które 
w październiku z Pol Eliząjskich do przejścia Choaze- 
lowskiego chronią się na zimę, podał był do konkursu 
operetkę i znalazło się 78  kandydatów, z tych 13 
z prowincyi, a z ogólnej bczby ledwie 6 uznano go­
dnych ściślejszego rozbioru.
r Jak niegdyś aktorka Skurzyńska grając komedyą 

Ślub m odny ( 1 7 7 9 )  na scenie prawne skonała, tak 
podobny temu wypadek zdarzył się w Bar le Due. Aktor 
Rey w połowie dramatu la Case de 1’Onclc Tom  padł 
z omdlenia i w kilka godzin ducha oddał. A gdym 
wspomniał nieszczęśliwego Tom i jego aktora niech 
też będzie wzmianka i o pani Harriet Beetcher Stowe 
autorce, która odjeżdżającej krókwej Wiktoryi do Szko-

X L
Tiiroplyw —  Nowy gmach —  Syrokomla i Korytyóski

Hiatoryczne pamiątki Święcklego —  Cmentarz Po­
wązkowski—  D obrski—  Przejazdy—  Pogoda.

Każdy z  tygodni ma sw oje oddzielne a godne wzmiri- 
i szczegóły; ten zaś miał je  w dwójnasób, bo tak na 

\  i na wodzie. Mówić tu chcemy o nowym
HYvtvnT1*’ poświęcony został dnia 8  b. m. Na 

• !  powodu chrzcie m ar. narskim, dano mu
in lhi^rn,' ^  J’i R . to 118 pamiątkę imienia głównego przed­
mą- łlr* Andrzeja Zamojskiego, zwłaszcza
gdy cer monm ta  została odbytą podczas nieobecności 
hrabiego, bawiącego wówczas za granicą. Statek ten 
jest holow i eiu; aie największą zasługą jego je s t to, 
iż zbudowa y ‘Stał nR tutejszych warsztatach żeglugi 
począwszy od najmniejszej śrubki, aż do maszyny P»- 
rowćj. Warszta y te od niejakiego czasu doprowadzo­
ne zostały do zupełnej dokładności. Każdy oddział 
rzemieślniczy ma swych wydoskonalonych robotników, 
niemal wszystkich krąjowców, których ogólna liczba do 
Półtorasta osób dochodzi. Jedna maszyna parowa jest 
w ciągłym ruchu, a komunikując się ze wszystkiemi 
warsztatami, dopomaga im w ich czynnościach, z wy­
jątkiem jeszcze tylko kuźniczych, które dotąd odbywają 
8ię za pomocą rąk ludzkich. Najdalej wszakże z ro­
kiem przyszłym i część fabryczna za wprowadzeniem 
młotów załatwioną będzie za pomocą machiny parowej

Z tnknh tedy warsztatów wyszedł i paropływ An­
drzej , o którym mówimy; poświęcony został przez ka­
znodzieję Trynitarskiego, który bardzo właściwie przy 
tej sposobni,ści do zgromadzonych przemówił. Zaraz 
po poświęceniu puszczono się statkiem dla odbycia pró­
by, która powiodła się jak nąjzupelnićj- Wprawdzie 
zbyt nmła woda na Wiśle niedozwnlalft dalszej przed­
siębrać podióiy, ale z tego co odbyto, widać było i 
dobrą konstrukcyą stacku i zdatność jego ó'1 żeglugi. 
Budową jego zajmował się młody inżynier Polak pan 
Piotr Pietraszkiewicz, a budową maszyny P* Ler>mx. 
Statek jest o sile 60  koni, długość jego w>™s' u  
stop (2 2  metry), szerokość 12 stóp, 10 cali (3 , me­
tra), « wysokość stóp 6 ,  cali 7 >/6 ( 1 ,9  metra); przy 
spuszczeniu na w odę, zanurzał się w nićj * materya- 
łem opalowym i z wodą w kotle na 22 cale. Maszy­
na według systemu W atta niskiego ciśnienia, J68 ° 
dwóch pionowych stałych walcach parowych, z Pu'alPo 
powietrzną w środku. Kocioł zaś skrzyniowy opatrzo­
ny jest trzema ogniskami i 192 rurami płomi®nnem11' 

Zastanawiając się nad wytrwałością i ciągły® 
pem żeglugi parowćj, zawsze nam staje przed oczy 
W isła, która jakby niechcąc pogodzić się z  Par9 a ' 
czej paropływamj, corocznie rozliczne wyrządza 
szkody. W ciągu lata, a szczególniej też w r. b. 
braku zupełnego wody, spowodowała wstrzymam® - 
glugi, narażając spółkę na straty; w czasie jesieni, J« 
np. obecnej, powtarza to samo. Za nadejściem *imY, 
ściska lodami zapędzone tu i owdzie statki, dla bra 
potrzebnej przystani czyli portu ; a  Z porą wiosenną n 
piera ich krą, łamiąc ich skrzydła i ko ła, dopóki o- 
broczynne słońce nie spędzi brył lodowych z Wisiy. 
Mimo to wszystko, igluga parowa walczy śmiało t  Pr*e‘ 
ciwnościami, i nieustępując na chwilę i  p o la , a jak

w tym przypadku, z wody, nieprzestaje rozwijać swej 
działalności, i prowadzi dalej to tak korzystne gdzie­
indziej a u nas tak ryzykowne dzieło. Każde przeto po­
stąpienie żeglugi pod względem jej rozw oju, zasługuje 
na tóm większe ząjęcie i dla tego można powie­
dzieć, nowy paropływ Andrzej, z ogólną przez wszy­
stkich radością powitany został. Dziś gdy to piszemy, 
może szybuje gdzie ku Gdańskowi, rozumie się po mie- 
ł'zn>® wód, i na przekór starej naszej, a  tak skąpej 
Wiśle, szumiąc parą i warcząc kolami, holuje nowe 
ku W arszawie transports, wywdzięczając się swemu 
twórcy, a do tego Imiennikowi. —

Tego samego dnia, kiedy się cieszono nową budo­
wą na wodzie, i ląd stały obchodził swą uroczystość, 
z powodu wzniesienia się na nim jednego więcąj gma­
chu, który w kilka godzin również poświęcono po o- 
chrzczeniu paroplywu. Był to gmach położony tuż przy 
głównej alei, na gruncie i w łonie Doliny Szwajcarskiej. 
Otwarcie tej doliny można datować od lat przeszło dwu­
dziestu ; miała ona swoje piękne czasy i była jak  to 
jnowią, w tak wielkićj modzie, że za nadejściem świę­
ta lub niedzieli, na tysiące liczono psoby płci obojój, 

tore w godzinach poobiednich wyciągały tam z W arsza­
wy, ju ż  to na muzykę czyli trąbkę R ajczaka, ju ż  dla 
użycia przechadzki, i tak zwanego świeżego powietrza, 
które właściwie raożnaby nazwać potężną kurzawą. 
Moda ta  trzymała się długo, ale za otwarciem nowej 
współzawodniczki czyli Arkadyi i sprowadzeniem do 
niej muzyki W entzla, słabość ku Dolinie chwiać się 
meco poczęła, bo cała publiczność tam zaczynała kie­
rować swe kroki. Powodzenie to obudziło z l«t®rKu 
Dolinę, powstał gmach wspaniały, rozpoczęty Pr* [ 
jakim czasem według planu budowniczego Esma 
skiego; urządzono obszerny w nim salon, mogący p

mieścić do tysiąca osób, opatrzono go w górze gaRrya- 
mi, a w rogach czterema częściami św iata, które ukry- 
wają w sobie odpowiednie do ogrzewania piece; poza­
wieszano żyrandole, a z tych jeden w środzu nadzwy­
czajnych rozmiarów; wreszcie sprowadzono wrocławską 
muzykę, i we środę czyli 8  poświęcono gmach, przy 
wydaniu wystawnej uczty, a  w kilka dni, to jest w so­
botę l ig o  b. m. otworzono go dla publiczności- 

I wnet stanęły dwie współzawodniczki ze smyczka­
mi w ręku , jedna pod Wentzlem, druga i>°d Escher- 
tem, obie z bufetami i kuchmistrzami, a l'cZ?c 0 !!e 118 
względy W arszaw ian, oczekiwać będą swojeg» usu, 
który niezadługo czas najlepiej rozstrzygruev

Nim zaś ta walka czyli ta zagadka ro ą • ą zo­
stanie na tę lub ową stronę, my rzuć ) ...'cza-

Gdyby nie prawa 
łoby zrobić skok z Doliny. b0 i gdzież wreszcie Nię 

.tycznych, czy ku cmenta-

8kF & J « Ł “ “ “ 'r"! " r o i™ *  o o f t  „ « « .
tach tutąjs*ych ro i£® , ^ 7 .  now t8° pieśniarza litew­
skiego Wincentego Kory tynskiego. W tych dniach wy­
szły o n e  zebrane razem w jednym tomiku, pod skromną 
dewizą służącą im zarazem za nazw ą: Czem chata bo­
gata leni rada. Korytynski można powiedzieć, że cho­
wał się razem z ulubionym śpiewakiem Syrokomlą, 
długo nawet bardzo przebywał w jego dom u, spisyw ał 
i przepisywał jego utwory i to jak widać rozbudziło 
w nim iskrę natchnienia, która jak pieśni wydane do­
w odzą, tlała w jego duszy. Zasiągnąwszy więc rady
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cyi na samem wsiadaniu ofiarowała nowe swe dzieło 
Dred we dwóch tom ach , i śliczne otrzymała od niej 
d z i ę k i . __________

L o n d y n  10 października.
L .  Kurs pieniężny giełd zagranicznych nie był bez wpły­

wu na giełdę tutejszą, i nakazuje przezorną ostrożność. 
Doniosłem wam w ostatnim liście o podwyższeniu es- 
kompto przez dyrekcyg banku angielskiego na 5% , 
dziś donoszę o dalszem jej podwyższeniu na 6°/0 na 
terminy krótsze, na 7%  na terminy weksli za 90 dni. 
Podwyższenie jako z potrzeby wynikąjące, znalazło po­
wszechną aprobatę, sprawiło jednak upadek w papierach 
od razu o 1 '/,, tak że w ostatnią środę konsole spa­
dły na 913/s, i nie mogły do dziś dnia się podnieść. 
Bank angielski znaglony był do zrobienia tego kroku, 
jakkolwiek on staje się niedogodnym dla wewnętrznych 
stosunków, z powodu zbytniego w ostatniej dobie naci­
sku o złoto do Francyi, dla rozmnożonych i co dzień 
mnożących się tam rozlicznych przedsiębiorstw i spe- 
kulacyj, a wymagających brzęczącej monety. Zyweniem 
jest powszechnem, by rząd cesarski wstrzymał t - 
bezpieczny popęd, utrzymujący giełdy i oanKi w gorą­
czkowym stanie. To podwyższenie eskompty przez bank 
angielski dnia 6 bm., nie ma wszakże nic w sobie nad­
zwyczajnego. Przez całą przeszłą jesień i przez zimę 
podczas wojny taką samą ona była, dla ciągłej potrze­
by gotówki. Powrót do niej w tej chwili dowodzi tyl­
ko, że ruch i obroty pieniężne me są bez znacznego 
wpływu na kursa pieniężne angielskie. Jeśli więc bank 
rzucił się do tego środka, nie zrobił tego bynąjmniej 
z powodu jakich niezwykłych spekulacyjnych ruchów 
zaszłych wewnątfz kraju, lecz jedynie w celu zabezpie­
czenia się od podwyższonej wartości monety za gra­
nicą, czemu gdyby się wcześnie nie zapobiegło, wielkie 
masy złota musiałyby pójść w obce strony. Bank fran­
cuski idzie tym samym torem, bo postanowił nie es- 
kontować weksli na dłuższy termin nad 60 dni wyda­
nych. Szczególniej dąje się czuć we Francyi brak sre­
bra ; srebrna moneta jak pięcio-frankówki z kursu znika, 
a przeto i cena srebra stosunkowo do złota stąje się 
nierównie większą od dawniejszą). Ubytek ten srebra 
pochodzi jak jedni twierdzą, że wiele go w tych cza­
sach wywieziono przez spekulantów do Chin, a według 
drugich, że przechowuje się w kufrach prywatnych; lecz 
prawdziwszą przyczyną zdaje się być to, że miny sre­
brne niniej nierównie tego drogiego kruszcu dostarczają 
niż Kalifornia i Australia dostarczają złota. Atoli i tego 
nie staje w tej dobie rozlicznych spekulacyj. W ciągu 
jednego tygodnia wyszło z banki: angielskiego dla ban­
ku francuskiego do 200,000 funt. szt. złota a ostatni 
bank nie przestaje go więcćj żądać choć za podwyż­
szone procenta. Minister skarbu p. Magne w świeżem 
swem sprawozdaniu o finansach Francyi, nazywa —  
snadź na pociechę — ten stan pieniężny przemijającym 
i. przechodnim; lecz ekonomiści zapatrujący się bliżej 
na bieg rzeczy z tutejszego stanowiska widzenia, me 
rokują dla Francyi tćj pociechy, jaką dla mój p. Magne 
zapowiada. Sami Francuzi widać jej nie dowierząją, 
kiedy dowcipkując nad l’empire c'est la p a ix  trawestują 
te słowa na /’empire e’est la baisse. We wczorajszym 
Timesie czytałem rozbiór całego sprawozdania p. Ma­
gne. Sprawozdanie ministra było tam wszechstronnie i 
gruntownie rozebrane, nad czem jednak za długo było­
by się tu rozpisywać; lecz z całego rozbioru okazuje 
się, że stan rzeczy wcale nie jest taki jakimby być po­
winien. Na radzie ministrów zaraz po powrocie Cesa­
rza z Biarritz, była nawet mowa o potrzebie papiero­
wych pieniędzy, lecz Cesarz miał się temu sprzeciwie. 
Dokładniejszą w tym względzie wiadomość, dadzą wam 
zapewne moi koledzy z Paryża. . .

Stosunki polityczne w ogóle także nie przedstawiąją 
pomyślniejszego stanu od pieniężnych —  jedne i dru­
gie jakby sprzymierzone z sobą, trzymają się na od­
sieczy. Niektóre z ważnych kwestyj politycznych jak 
były tak i stoją w zawieszeniu: do jednych biorą się 
leniwo lub niezręcznie, do drugich z przedstawieniami i 
głaskaniem, z prośbami i z groźbą —  lecz wszystko na 
próżno. Każda z tych rozmaitych kwestyi stoi zwikła- 
na i stwardniała jak węzeł gordyjski, czekąjąca roz­

wiązania — a oto nie ma Aleksandra Macedończyka.
Z pomiędzy nich atoli nędzny Bołgrad leżący nad zgni­
łem bagniskiem i wyspy Wężowe, grożą najbardziej za­
truciem atmosfery politycznej swą zgnilizną i jadem. 
Część floty angielskiej już dawniej tam na ich obronę 
stała, teraz jak słychać, Francya miała także wypra­
wić kilka swoich okrętów na wzmocnienie tej kwaran­
tanny, dla wstrzymania wybuchu i szerzenia się dal­
szej zarazy. Na przekor jednak musi tam wiele się dziać, 
kiedy Sir Henry Bulwer pełnomocnik wysłany do zała­
twienia sprawy mołdawskiej, tyle miał czasu, że mógł 
odbyć podróż do Brusy, jakby za rychło do sprawia­
nia swej funkcyi przyjechał, a teraz jak słychać, po­
wraca nazad do domu, jakby się tam wszystko skoń­
czyło i nie miał już nic do czynienia. Nie dziw więc, 
źo to wszystko publiczność tutejszą zastanawia, mar­
twi i zżyma — a nie ma nikogo coby ją w tem obja 
śnił. Ministrowie, jako w czasie feryi, zachowują głę 
bokie milczenie, a parlament nie zasiada, coby się ich 
zapytał: co się też tam i owdzie dzieje, i jakie mają 
stąd wyniknąć następstwa.

Dzisiejsze nowiny polityczne redukują’ się do tych 
kilku szczegółów: Król neapolitański pisał własnorę­
czne listy do królowej Wiktoryi i Cesarza Napoleona, 
z oświadczeniem, że z swej strony wyprawi pełnomo­
cnika na mający się wkrótce rozpocząć kongres pary­
ski, w przedmiocie zaprowadzenia organicznych reform 
w jego państwie i ogłoszenia powszechnej amnestyi. 
Na ten projekt podobno zgadza się Austrya z Francyą; 
ale że to sprawę zwłóczy zwłaszcza, że niewiadomo, 
kiedy ten kongres się zgromadzi, ( a może byc tylko 
wybiegiem; Anglia więc, jak słychac, nan nie pozwala. 
Wiadomość telegraficzna z dnia 7 b. m. nadeszła tu 
z Ajaccio, że liniowe okręty angielskie „Conquerant“ i 
„Wellington" ciągle stoją w tamtejszym porcie. Admi­
rał Dundas był na ostatnim okręcie i oczekiwał przy­
bycia jeszcze trzech innych parowców. Onegdajszego 
dnia w Paryżu chodziła też pogłoska, że rozkaz był 
wysłany do Tulonu, aby i francuska eskadra wyru­
szyła do Ajaccio dla połączenia się z angielską.

Drogą telegraficzną ogłosił wiadomość wczorajszy 
Standard— nie pisze jednak skąd ją  otrzymał— według 
którćj król neapolitański miał zwinąć swą uporną cho­
rągiew, skłaniając się do żądań państw zachodnich, 
w skutek czego więzienia już zostały otworzone i u- 
dzielona powszechna amnestya. Gdyby istotnie tak by­
ło, sprawa która miała na nowo rozniecić wojnę, była­
by szczęśliwie ukończoną. Ale nowina ta potrzebuje 
potwierdzenia.

Co do sprawy wschodniej, podług wiadomości z Ca- 
rogrodu z dnia 29go z. m. oddział floty angielskiej sto­
jący pod Bujukdere otrzymał rozkaz do powrotu na 
morze Czarne. Admirał Lyons w ten dzień zostawał 
jeszcze w porcie, lecz fregaty i korwety bodące pod 
jego rozkazami już były odpłynęły na miejsce swego 
przeznaczenia, to jest do krążenia na brzegach przy 
portach rosyjskich. Na powtórną notę księcia Gorczako- 
wa względem wysp Wężowych, rząd angielski ostrą dał 
odpowiedź. Między innemi te miały być w niej słowa: 
„Anglia bezwątpienia nieprzywłaszcza^ sobie prawa do 
przemawiania w imieniu wszystkich państw, które pod­
pisały traktat paryzki, ani też Anglia dobija się o ta­
kowe prawo; lecz jako jednemu z państw wojujących 
służy jej więcąjjniż którymkolwiek innym to prawo i o- 
bowiązek czuwania nad warunkami zawartego pokoju, 
aby nie stały się złudzeniem i były wiernie wykonane."

Obiad dany dla lorda Panmure w Szkocyi, o którym 
przyrzekłem pisać, nie zawierał nic politycznego. Lord 
Panmure jako minister wojny tłumaczył się tylko 
z swych działań li do jego posady^ przywiązanych, a 
polityki wcale unikał. Unikają też jąj, ile możności 
w swych mowach drudzy członkowie rządu, bo to dla 
nich rzecz drażliwa i daje powód do wytoczenia czę­
stokroć nieprzyjemnych dla nich kwestyj. Przytoczę tu 
jednak zdanie sir James Graham byłego ministra mary­
narki za rządów Aberdeena. Na obiedzie wyprawionym 
mu także przez jego dzierżawców, winszując im w swój 
mowie obfitego zbioru żniwa i wysokich cen zboża, 
pocieszał ich tem, że ceny te i nadal utrzymywać się 
będą, bo niema co się lękać współzawodnictwa w produ

kcyi z Rosyą, krajem mniej produkującym. Dla ich do­
bra więc życzył, aby lud rosyjski nie był usamowol- 
mony lecz jak dotąd, tak na zawsze zostawał w pod­
daństwie. Trudno wyrzec sprośniejszego nad to bluź- 
nierstwa połączonego oraz z najgrubszem samolubstwem! 
Lecz ten człowiek, acz piastował wysokie urzęda, za­
wsze był podejrzywany o brak szlachetnych uczuć i po­
wszechnie nielubiony. Tem szkaradnem zdaniem nagar­
nął tu sobie węgli na głowę. Nie było dziennika, c >by 
go nie wytykał i nie potępiał. __  .

Królowa opuszcza dnia 15go b. m. Balmoral i na 
17ty będzie już w Windsorze. Książę Walu następca 
tronu tymczasem odbywa incognito podroż po krąiu 
z p. Gibbs swym guwernerem. Zwiedził hrabstwo De­
von, i jak wnoszą, będzie w Oomwalii, gdzie zmydują 
się dobra wprost do jego osoby przywiązane, a które 
aż d i czasu jego pełnoletności (ma 15 lat) zostają pod 
zarządem księcia ojca i rady opiekuńczój.

Książę Małachowy (Pelissier) wyglądany w Dublinie 
z wizytą do jenerała Gough, z którym oddawna zo­
stawał w ścisłej przyjaźni. Kompania morska Dubliń- 
ska wyznaczyła parowiec na usługi księcia podczas je­
go pobytu w Irlandyi.

Zapomniałem też donieść nowiny, która bliżej nas 
się tyczy. Posyła rząd angielski konsula jeneralnego do 
Warszawy, a nim jest jenerał brygady William Ross 
Mansfield. Zamianowanie jego na ten urząd było przeć 
paru tygodnami przez Ornetę urzędową  do publiczną) 
wiadomości podane.

Czytam z upodobaniem w ostatniem Dodatku Czasu 
rozbiór dzieła: Histoire du Prolectorat de Richard  
Cromwell. To dzieło Guizota wyszło także w tój do­
bie po angielsku u Longmana w Londynie. U tegoż 
księgarza wyszło w tłumaczeniu dzieło znane p. Tęgo- 
borskiego o źródłach produkcyjnych Rosya którj i pod 
koniec wojny było rozmaicie w dziennikach roztrząsane.

W ie d e ń  14go paźdz. W edług urzędowych uwia- 
domień N. Państwo odprawią wjazd swój do W e- 
neoyi 25go listopada i cały miesiąc tam zabawią. 
Zaraz po Bożem Narodzeniu wyjadą do Padwy, W i- 
cencyi, Werony, Brescii i Bergamo, zatrzymawszy 
się w kaźdem z tych miast czas jakiś, tak iż wjazd 
ich do Medyolanu odbędzie się 8go stycznia.

J. C. K. Ap. Mość dozwolił posłowi swemu przy 
dworze papieskim hr. Franciszkowi Colloredo-Walsee 
przyjąć stopień wójta (bailli) honorowego, zakonu 
św. Jana i nosić ozdoby do tój godności przywią­
zane.

—  Królowa Marya Saska (wdowa) wracając z Ischl 
do Drezna, zatrzymała się wczoraj w Wiedniu. J. 
C. W. Arcvks. Karol Ferdynand i Arcyks. Elżbieta, 
wrócili z Ischl do Wiednia. J. C. W. Arcyks. Albrecht 
zawsze jeszcze cierpiącym jest na nogę w skutku 
stłuczenia i musi dotąd leżeć w łóżku lub w krześle.

— Poseł ces. austryacki na koronacyę do Moskwy 
książę Paweł Esterhazy wrócił do Wiednia.

— Otrzymano tu wiadomość o norninacyi posła 
hiszpańskiego w Neapolu p. Bermudez de Castrę 
posłem w Wiedniu w miejsce pana de la Torre 
d’Ayllon przeznaczonego posłem do Lizbony.

N i e m c y .
Król Imci Pruski w rócił z podróży swojój do po­

łudniowych Niemiec w sobotę wieczór w niedzielę 
był na poświęceniu nowego kościoła śgo. Andrzeja 
w Berlinie, a we wtorek miał wyjechać do Magde­
burga naprzeciwko królowej, która zwolna podróż 
odbywała. W e czwartek wyjeżdża król do'Greifen- 
wald na 400 letni obchód założenia uniwersytetu. 
Poseł pruski w Paryżu hr. Hatzfeld wyjechał z Pa­
ryża do Berlina za urlopem, z którego, z powodu 
wypadków w Neufchatelu nie mógł był dotychczas 
korzystać; wróci on na posadę swoją dopiero na 
kongres spodziewany. Książę Pruski bawi obecnie 
w Stuttgardzie.

— W edług listu z Berlina do Hamb. Nachr., brak 
gotówki bardziój jeszcze czuć się daje na prowincyi 
aniżeli w stolicy. Między innemi zdarzyło się w Gdań­
sku, że naczelnik jednego z największych tamecznych

domów handlowych zażądał z banku, aby mu dyS- 
contowano 30,000 tal. Bank odmówił gotówki, tłu­
macząc się, że nie ma pieniędzy. Kupiec p rzyn ió sł 
wkrótce obligacye długu skarbowego na 300 ,000  
tal. dając je  w zastaw i składał klucze od sw oich 
wsypek zbożowych prosząc tylko o owe 3 0 ,0 0 0 , lecz 
tę samą otrzymał odpowiedź. Wtedy oświadczył, że 
choćby bank przedstawił mu weksle jego, które m» 
w swojej tece, choćby je  zaprotestował, on nie za­
płaci ani grosza. Zatelegrafowano więc o tem zda­
rzeniu do Berlina i nadeszła stamtąd dopiero odpo­
wiedź, aby żądaną summę udzielić.

F r a n c y a .
P. de Sacy zamieścił w Dćbatach artykuł doty­

czący szczegółów jakie na przyszłych konferencyach 
rozbierane być mają. Dzienniki zagraniczne, mówi 
on w,tym artykule, zajmując się ciągle przyszłym 
kongresom paryskim , podają nawet program posie­
dzeń. Niektóre z nich tw ierdzą, że przedmiotem 
kongresu będzie nietylko kwestya B ołgradu, lecz 
rozstrzygnięcie dwóch innych trudności. Zdaje się, 
że tu jest mowa o uroszczeniu Rosyi do wysp W ę­
żowych i żądaniu Turcyi, aby jój przywrócono po­
siadanie wysp na niższym Dunaju. Turcya i Rosya 
już się prawdopodobnie porozumiały w tym wzglę­
dzie a kongres zapewne zatwierdzi tylko to co mo­
carstwa interesowane postanowiły.

Rosya przywrócić kazała na wyspach Wężowych 
latarnią morską, utrzymywaną przez nią przed woj­
ną. Zaprzeczono jój prawa do tego, dowodząc, że 
utrata ujść Dunaju pociąga za sobą utratę pozycyi, 
z której łatwoby było Rosyi szkodliwy wpływ wy­
wierać na żeglugę. Rosya ustąpiła; wyspy wężowe 
wrócą w posiadanie Turcyi.

Porta domagała się posiadania wysp na niższym 
Dunaju opiorając się na powodach, które przytoczo­
ne są w okólniku ministra spraw zewnętrznych z d. 
7go września r. b. do reprezentantów Sułtana przy 
dworach zagranicznych. Rosya sprzeciwiła się temu 
domaganiu na mocy art. 2 Igo traktatu paryskiego, 
który tak brzmi: „terytoryum ustąpione przez Ro- 
syę przyłączone zostanie do Mołdawii pod zwierz­
chnictwem W. Porty". Rosya upierała się więc przy 
tem, aby wyspy dunajskie przeszły jako część przy­
łączona do Mołdawii pod zwierzchnictwo nie zaś 
pod bezpośrednie panowanie Turcyi. Na wstawienie 
się gabinetów wiedeńskiego i londyńskiego za Tur- 
cyą, Rosya i w tym punkcie ustąpiła.

Gdy kongres powyższe kwestye zatwierdzi, nasu­
wa się pytanie czy się zajmie wewnętrzną organiza- 
cyą Księstw lub czy ją  odroczy. Powyżej nadmie­
nione dzienniki przypuszczają, że kwestya połącze­
nia Mołdo-Wołoszczyzny może być kongresowi do 
rozstrzygnienia oddaną. Według nadeszłych z Ber­
lina, W iednia, Frankfurtu i Konstantynopola wyja­
śnień, mówi p. de Sacy, wnioskować należy, że 
kwestya ta będzie traktowaną równocześnie z we­
wnętrzną organizacyą k raju , a tem samem że kon­
gres tym przedmiotem jako jeszcze zbyt odległym 
w tej chwili zajmować się nie będzie.

Kongres dyskutował już konstytucyę polityczną i 
cywilną Księstw, lecz ponieważ nieznając potrzeb i 
życzeń kraju, nic stanowczego pod tym względem 
orzekać nie chciał, wyznaczył przeto komisyę ma­
jącą ułożyć przyszłe podstawy organizacyi— Komisya 
jednakże nierozpoczęła swych działań i rzecz ta po­
wiedzieć można od chwili zamknięcia kongresu ani 
o krok niepostąpiła.

Artykuł 23 traktatu odnosi się do niepodległej i 
narodowej administracyi jaką zobowiązała się W. 
Porta zachować Księstwom. Artykuł ten powiada: 
„Prawa i statuta, dziś istniejące zostaną przejrzane. 
Aby zupełną ustanowić zgodę co do tego przejrze­
nia, zgromadzi się w Bukareszcie komisya specyal- 
na, wraz z komisarzem ze strony W. Porty, względem 
składu której porozun.ią się państwa kontraktujące; 
komisya ta zbada stan obecny Księstw i przed­
łoży podstawy przyszłój organizacyi*. Zwrócić na­
leży uwagę na wyrazy: „Komisya specyalna, wzglę-

swego przewodnika piewcy, zebrał swoje utwory i pu­
ścił je w świat, pobłogosławiony będąc na drogę przez 
Syrokomlę w pięknćj przemowie tego pisarza zamie­
szczonej na wstępie wydanego tomiku, a zakończonćj 
w te słow a;

„O dobrzy ludzie litewskiej włości!
Przyjm ijcież piewcy dar niebogaty:—
I ja  przyszedłem do was przed laty 
Bez żadnych zasług okrom miłości;
Mnie spotkał uśmiech waszego oka,
Waszem współczuciem dotąd się pieszczę, 
Wszak niwa piosnek taka szeroka,
Tyle zostąje w yśpiew ać jeszcze,
Na tyle taktów piosnka się k>e 
To o cierpieniach, to o nadziei.

„Patrz, za górami na przestrzeń rogh 4 
Świat promienieje, albo się chmurzy- 
Przygotuj czoło młody lutnisto,
Na wieniec cierni i wieniec róży;—
I wyśpiewując co serce mieści,
Umiej być wesół, kiedy wesele,
Płacz z bolejącym w chwilę boleści,
Ukazuj braciom ich wyższe cele;
Nie zginie piosnka w piosenek tłumie:
®ńg cię nagrodzi — a kraj zrozumie.* —

Po takim tedy chrzcie z ręki piewcy, młody pieśniarz 
puścił się w ow szeroki świat, z lutnią w ręku i z ser­
cem w łonie, a nastroiwszy duszę do śpiewu, ozwał 
się na początku w postrzytynach, czyli w przygrywce

do przychylnych czytelników, kończąc ją  równie pię- 
knemi strofami, jak cały ten poetyczny ustęp, zastoso­
wany do nazwy wydanych przaz niego poezyj. Dla 
próby więc, posłuchajcie tych dwóch ostatnich strofek:

„Wiem o tem, że kędyś są dziwni pieśniarze,
Co kiedy zanucą dla gości,

Promienią się serca, promienią się twarze,
I ludzie aż pł«°z4 z radości!

Jam takich nie zaznał: me sioło biedacze 
Nie widzi radosnej niedzieli:

Tu jedno śpiewają żniwiarki, oracze,
Co cierpią, co dawniój cierpieli.

Nie umiem inaczej; a w świętej mnie chwili 
Chce pieśni obycząj pradziada,—

Niewolno go łamać; przebaczcie o mili!
„Czem chata bogata, tćm rada.*

„Lecz kiedy mej wiosce trzy słonka zabłyśnie 
I dusze w esołość ogarnie,

Gdy rola dziś chora, plon wyda korzystnie 
I biedne napełni spiżarnie;—

O! wtedy was prosim na inne obrzędy,
Na białe kołacze bez pleśni,

Na piwo pieniste, na szumne gawędy,
Na pieśni — nie takie już pieśni!

Dziś — dzięki wam bracia, że przyszliście z dali, 
Uświęcić mój dzionek nie lada,

I chleba spożyli i pieśni słuchali...
„Czem chata bogata, tem rada."—

Wszystkie inne, a idące po sobie pieśni, są zupeł­
nie w tym samym rodząju, nacechowanym prostotą i rze­

wnością pióra obok myśli bardzo często świeżych jak 
serce pieśniarza i wzniosłych ja jego dusza; a co szcze­
gólniej przebija się w utworze p. n k t ó r ą  piew­
ca wybornie na początku w czterech skreślił wierszach,
to jest: , . „

„ Całą przyrodę, jeden duchi sprzęga;
Ten duch jest M tfosó, jaz mysi zaścignie,
Od pyłku kwiecia, do planet kręga,
W niej mamy życia iroai°  1 dźwignię.

Słowem, z nowym tym piewcą, jeśli nieprzybędą 
nowe skarby w poezyi, to zawsze utwory jego mile bę­
dą czytane i to, co Syrokomla wyrzekl do niego na po­
czątku swąj przemowy, moznaby tu przytoczyć w wy­
jątku na zakończenie tego poDieznego przeglądu:

Idź młody piewco, lec młody ptaku!
Niech się twój zapał co chwila budzi:
Śpiewać w litf'* 8a !CJj.P‘®wkCOw orizaku,
To znaczy śpiewać dla dobrych ludzi.

Śmiało się grąjku spuść na ich serca:
Nie obgadają twojego chleba.
A choć się znąjdzie jaki oszczerca,'
To się i tut<y troszczyć nietrzeba:
Bo ten lud Boży tak go zasyczy,
Że sam odwoła słowa goryczy."

Wychodzić tu zaczęło dziełko p. n. Tom asza Św ię-  
ckieao Historyczne pamiątki znamienitych rodzin i o- 
sób dawnej P°f8kG które w rękopiśmie przejrzał i przy­
pisami uzupełnił p. Lewestam. Dzieła tego już mamy 
dwa zeszyty, a wyjdzie ich wszystkich sześć, z któ­

rych trzy, stanowić będą tom jeden. Przy końcu każde­
go tomu czyli do zeszytu 3 i 6go dołączone zostaną 
przypiski, oprócz tego dodane będą dwie przemowy: 
autora i wydawcy.—  ,

KWł. W ójcicki, wykończył zeszyt IX tomu II Cmen­
tarza Pow ązkow skiego , który to zeszyt już wyszedł 
z druku. Przy sposobności pomówimy i o tem obszerniej 
dziś na tćj tylko poprzestajemy wzmiance. —

Wieleby jeszcze innych było nowin, tak ze świata 
literackiego jak artystycznego, tylko dla braku miejsca, 
musimy się 1 u*®”1' Powstrzymać odkładając je do inne­
go numeru.

Na zakończenie wspomnieć należy o sobotnićm wi­
dowisku w Teatrze wielkim, gdzie występował Dobr- 
ski, P° kilkunastu blisko miesięcznem nieukazywamu 
się na scenie. Artysta ten chlubić się może nadzwyczaj- 
nem współczuciem Warszawian; dla tego teatr był na­
pełniony, a o trudności w dostaniu dnia tego biletów, 
nie ma nawet co mówić. Występował on w operze Er- 
nani, a jak był przyjętym to łatwo odgadnąć, skoro się 
zwróci uwagę na to , że występował ulubieniec publi­
czności.—

Warszawa w ciągłym jest ruchu, z powodu nieustan­
nych przejazdów osób zagranicznych, które wracają na 
miasto tutejsze z uroczystości koronacyjnej w Moskwie. 
We czwartek fj. d. 9go t. m. powrócił z Moskwy JO. 
ks. Gorczakow Namiestnik Królestwa.—

Jak piękną mamy jesień , to niczem lato; dzień od 
dnia pogodniejszy, ale poranki nadzwyczaj zimne.—

©
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dem składu którój porozumią się państwa kontraktu 
jące*. Gdy powyższy artykuł traktatu przez kongres 
w d. 25 marca przyjęty został, państwa kontraktu­
jące już się w tym względzie były porozumiały, > 
zgodziły się na to, aby komisya ta składała :ię z do 
logowanych ze strony Francyi, Austryi, Rosyi i Tur- 
cyi. Sardynia niemając w sprawie tej bezpośrednie­
go interesu, nieżądala aby reprezentant jej figuro­
wał w komisyi, a Prusy nie m ogły mieć w niej 
reprezentanta niezasiadając jeszcze w kongresie, gdy 
względem tego przedmiotu postanowionem zostało. 
Prusy jednak domagając się później udziału w tej 
komisyi, udały się z żądaniem swem do Francyi, 
Austryi, Rosyi i Anglii. Powody na których się o -  
pierały Prusy, zdawały się być o tyle przez powyż­
sze dwory za ważno uznane, iż gabinet berliński 
w ysłał delegowanego sw ego do komisyi.

Sardynia natenczas czując się mieć większe pra­
wo niż Prusy do udziału w komisyi, zaprotestowa­
ła przeciwko wyłączaniu sw ego reprezentanta, którego 
jej następnie państwa kontraktujące w ysłać dozwoliły. 
Jest przeto w tój chwili 7 reprezentantów, sądzą­
cych się mieć równe prawo do udziału w komisyi, 

tymczasem kongres tylko względem 5ciu za­
decydował.

Będzie musiał zatem kongres orzec ostatecznie 
co do tej komisyi i oznaczyć komu przypadnie pra­
wo prezydencyi. Turcya opierając się na zwyczaju 
że delegowany państwa w którego stolicy odbywają 
się konferencye, zwykł mieć prezydencyą, wymaga 
dla siebie tój prerogatywy, z powodu, iż komisya zbie­
rze się w Konstantynopolu lub w Bukareszcie.

Ponieważ jednak komisya jest delegowaną przez 
kongres i jemu obowiązaną zdawać sprawę, dodaje 
p. Sacy, nienależałożby aby Francyi, która prezy- 
dowała w kongresie, służyło toż samo prawo w p c- 
mienionej komisyi?

Austrya idzie z kolei: może ona wym agać, aby 
komisya uważaną była za wypływ konforencyj w ie­
deńskich które przygotowały podstawy traktatu po­
koju, tak jak komisya przygotuje podstawy konwen- 
cvi zabezpieczającej Księstwom posiadanie przywi-

le |AngiiaS ni°emogąc się odwoływać do żadnych praw 
z przeszłości, popierać będzie pod tym względem  
uroszczenia W . Porty. Kwestyą ta jest bowiem w ię-  
. ój niż kwestyą prezydencyi, jest ona kwestyą przy­
szłego wpływu. Kongres będzie miał jedynie prawo 
rozstrzygnąć w tym przedmiocie.

Gdy wszystkie te wątpliwości przez kongres przy­
szły  rozwiązane zostaną, natenczas dopiero komisya 
może się uorganizować i dopełnić poruczonego so­
bie posłannictwa.

W  ł  o c h y.
0 . D. Post potwierdza podanie naszego korespon­

denta wiedeńskiego w liście jego  z dnia l i g o  b. m. 
o odwołaniu z Neapolu poselstw zachodnich. Dziś —  
są słowa tego dziennika —  uważają wiadomość tę  
jako rzecz dokonaną i jakkolwiek u trzy m u ją , źe do 
dziś do południa nic urzędowego nie doszło rąk tu- 
teiszći dyplomacyi, wszelako nikt już temu więcćj 
nie zaprzecza* Doniesienia pokojowe jakiem, nas 
wczoraf i dzisiaj żywiła In d ep en d en ce  i mne dzien­
niki, nie są wcale tak różowe. Demonstracya prze- 
riw Neapolowi, bynajmniej, ]ak się pokazuje nie j s 
zaniechaną. Anglia i Francya działają zgodn e, w sze­
lako jednego pominąć nie należy, to jest, i 
łanie poselstw zachodnich nie będzie popa 
bezpośrednio wypłynięoiem flot. Jak na tara ? 
nie posuną się naprzód. Angielska pozostanie 
serwacyi w  Malcie (a pod Ajaccio? P. R- 
cuska w Tulonie. Za odwołaniem poselstw dosc a u- 
ga nastanie pauza. Królowi Ferdynandowi pozosta­
wią czas pewien, aby rzecz załatwić. Odwołanie po­
słów  ma także pod inną formą znaczenie przewtoki. 
Ci którzy na akt ten z przyjaznej i pokojowej za­
patrują się strony, dają mu następne wyjaśnienie:

„Oba mocarstwa widząc, że rady ich nic nie sku­
tkują, usuwają się, zostawiając Monarchę, który mnie­
ma się być zagrożonym w swojój powadze zwierz- 
chniczej, własnej swojej woli. Król ma teraz zupeł­
nie wolną wolę, a nawet w o b ec  świata postawiono 
dowód, że wspaniałe postanowienia jego jakie wy­
dać zamierza, wypływają z własnej jego chęci, że 
jeżeli zmieni gabinet swój, lub powierzy administra- 
cyę ludziom stanu, którzy zadaniu temu odpowie­
dzieć umieją, nie dzieje się to wcale dla tego, jakoby 
dzisiejsze osoby w  rządzie miały być niemiłemi pań­
stwom zachodnim. Król Ferdynand jest zupełnie nie­
ograniczonym panem położenia politycznego i każdy 
wielki czyn przez niego dokonany, musi się okazać 
światu i narodowi jako jego  własna zasługa, jako 
od niego wprost w yszły, jako wypływ niczem nie 
tamowanej ani też popieranej woli królewskiej. “

Kadzibyśmy —  dodaje O. D. Post —  dyalektyce 
i z serca wtórować; czy wszakże król Fer-
rnand w tak przyjaznem świetle zapatrywać się bę- 
ifl na odwołanie poselstw, czy nie zechce uważać

. k r o k u  w r o l „  , r  . .  ’ . ’  . . .  . .
u r poselstw, czy me zecnce uważa

go kroku wcale inaczój, w tym względzie nie bę 
;iem się zapasz ,2I?Ć w Jd’ L
Oestr. Ztg  w liście z Neapolu 5go mówi, źe król

irdynand nigdy nie odrzucał rad królewskich przy 
fliw n ich . 10CZ t v l l r n  l a , . ___ _

—-  ^urzucaf rad kroiewsKicn przy- 
siół swoich, lecz tylko zakłada protestacyę prze- 
w uchwałom konterencyi paryskiej, o ile takowe 
czą Neapolu, albowiem nie był na tym zjeździe 
plomatów reprezentowanym, w  netach również 
nistra Caraffa wiadomych już publiczności wzmian- 
wane jest, źe filantropijne zamiary hr. W ale- 
ikiego, hr. Cavoura i lorda Clarendona już na kon- 
rencyi znalazły opór ze strony reprezentantów 
»syi, Austryi i Prus. Rząd neapolitański nie wiele 
bie robi ze wszystkich muratystów i innych spi- 
owych i nie lęka się takowych, dla tego o nich 
8 wspomina w notach, „Ważniejszą jest druga po­

głoska lubo nie zaręczona —  pisze rzeczony kore­
spondent —  to jest, iż król w tej sprawie pierwszy 
poczynił kroki, żądając od gabinetu petersburgskie- 
go, wiedeńskiego i berlińskiego, aby zawarły z nim 
na obronę nietykalności p a ń s tw a  O. Sycylii takiź 
sam traktat, jaki był z a w a r ty  dnia 15go kwietnia 
w obronie całości Tu-c\ i. Cesarz Napoleon miał 
dowiedzieć się o tym traktacie i lękając się aby 
głów ny punkt ciążenia e u ro p e jsk ie j  polityki nie wy­
sunął się z Paryża, użył wszystkiego co tylko prze­
szkodzić m ogło p rz y jś c iu  tego traktatu do skutku. 
Zresztą hr. Martini miał przyrzec, że reprezentanci 
Austryi na przyszłym kongresie paryskim zażądają, 
aby powołano także Neapol do uczestnictwa w ob­
radach i źe od przyjęcia i odrzucenia tego wniosku 
zależeć będzie podpisanie traktatu pomienionego ze 
strony Austryi. “

Donieśliśmy już o wypadku procesu politycznego 
w Neapolu i skazaniu obwinionych. Z okazyi tej 
pierwszy raz przemawia M onitor o Neapolu. Pisze 
on. „Sąd karny wydał wyrok w procesie politycznym, 
który żywo zajmował ciekawość publiczną tak w Nea­
polu jako i za granicą. Sąd uznał, źe nie było spi­
sku, lecz były projekta spisków. W  skutku tego  
oskarżeni Ventre, Mauro i do Angelis skazani zostali 
na 12 lat kajdan za krajem jako ponownie karani. 
Mignona wygnany na całe życie z kraju. Ksiądz de 
Cicco na 2 lata więzienia za to , iż niewykrył spi­
sku o którym wiedział. 0 . Rafał Ruggiero mnich 
augustyański skazany na rok więzienia za rozsze­
rzanie nienawiści ku rządowi. Ponieważ nie było  
dostatecznych dowodów przeciwko Avixabile, Mor- 
tali, Palmieri, księdzu de Rosa i pannie Pace, przeto 
ich wypuszczono. Sądzą, źe obaj duchowni odsiedzą 
karę w jakim klasztorze i uważają za rzecz prawdo­
podobną, jź król każdemu ze skazanych daruje część  
kary na nich wymierzonej." D ebaty  piszą za zda­
niem jednego z dzienników którego nie przytaczają, 
źe sąd daleko okazał się łagodniejszym od proku­
ratora królewskiego p. Nicoletti, który w niósł karę 
śmierci na 4ch obwinionych, a na dwóch innych 25  
lat galer.

Gaz. Kotońska  daje niejakie wyjaśnienia o sto­
sunku Anglii i Francyi do sprawy włoskiej, ręcząc 
za prawdziwość takowych. „Gdy na zapytanie uczy­
nione Anglii ze strony Francyi, czyli ta zechce ró­
wnież oprzeć się zaburzeniom rewolucyjnym gdyby 
takowe powstały, odpowiedziano potwierdzająco, zba­
czająca odpowiedź znów Francyi na zapytanie An­
glii oziębiła stosunki obu tych państw. Pytanie to 
zwrotne Anglii tyczyło się ruchów muratystowskich 
w Neapolu, wrazie gdyby do takowych przyszło, a 
na co dano z Paryża odpowiedź: źe się nie będą 
sprzeciwiać objawionój stanowczo woli ludu. Z o -  
ziębłości jaka stąd zaszła między obu rządami umiał 
skorzystać król Ferdynand, i za naleganiem Austryi 
przyobiecał amnestyą i pomniejsze zmiany admini­
stracyjne. Jak powiedziano, takie zakończen ie  rze­
czy zdawało się obu państw om  zachodnim  zadawal- 
n ia ją c e , i p op rzestaną  one na wawrzynach tych na 
drodze dyplomatycznej zdobytych.*

Marynarka neapolitańska składa się z 2 okrętów  
liniowych o 84  działach, 5 fregat żaglowych i 12 
parowych, 2 korwet, 5 brygów i odpowiedniej liczby 
m iejszych statków. Osadę floty tworzy 1 wicead­
mirał, 5 kontradmirałów, 9 brygadyerów, 25 kapi­
tanów okrętów linijowych i fregat, 1 pułk piechoty 
morskiój z 12 kompanij, korpus artyleryi morskiej 
* 14 kompanij, 2  kompanie załogow e, korpus in - 
źynieryi, korpus majtków i t. d.

R o s y a .
Donoszą nam z okolicy Mikołajowa, że w war­

sztatach okrętowych mikołajewskich panuje wielka 
czynność: budują tam bowiem nie tylko okręty w o­
jenne dla przyszłój floty wojennej czarnomorskiej, 
lecz nadto parowce pocztowe i handlowe dla „Ro­
syjskiego południowego towarzystwa żeglugi paro­
wej i handlu.“ Przyszła flota wojenna rosyjska na 
morzu Czarnóm i Azowskióm będzie dosyć znaczna 
i silna; składać się ma z trzech brygad, a przeto 
z 12 okrętów liniowych oraz z odpowiedmój liczby 
fregat, korwet i mniejszych statków; wszystkie te 
okryty i statki mają być parowo-śrubowe według  
najlepszego systemu zbudowane. Wprawdzie dawna 
flota rosyjsk i czarnomorska, zniszczona podczas woj­
ny wschodniej, składała się z dwóch dywizyj a 
sześciu brygad; a chociaż lepszą znajdowano ją od 
baltyckiój, wszystkie jednak wielkie jej okręty były 
stare i żaglowe a tylko miejsze statki parowemi, a 
właśnie zaś niektórJ0 z nichJ powj0dło się wydobyć 
z głębi zatoki sebastopolskiej. Zresztą ta przyszła flota 
może być z czasem powiększoną. Pierwszy zisiaj 
zawiązek floty czarnomorskiój tworzyć maj fi 0 n.\Y 
sprowadzone z Bałtyku, o których przepuszczenie 
przez Dardanelle stara się właśnie rząd rosyjski, o -  
raz statki wydobyte z głębi wód pod Sebastopolem, 
nakoniec okręty i łodzie kanonierskie zbudowane 
podczas wojny w Mikołajowie. Majtkowie mający 
tworzyć osady okrętowe floty czarnomorskiej są 
w części w Mikołajowie i Chersonie, w części pra­
cują nad uporządkowaniem fiebastopola. Zresztą roz­
winięcie przez towarzystwo rosyjskie żeglug* han" 
dlowej na morzach Czarnem, Azowskiein i bródziem- 
nem oraz na wielkim rzekach rosyjskich, wyksztai ci 
żeglarzy dla przyszłej floty wojennój czarnomorskiej,
i rząd rosyjski będzie m ógł, podobnie jak dziś rzą 
angielski, rekrutować żołnierzy morskich dla mary­
narki wojennój z majtkó /  marynarki handlowej, i 
osady okrętowe składać z doświadczonych żeglarzy, 
a nie jak dotyczas, z ludzi którzy nigdy nie widzieli 
nawet morza.

Prócz tego budują w Mikołajowie— jak nam do­
noszą parowce pocztowe i handlowe dla świeżo 
tworzącego się towarzystwa rosyjskiego żeglugi pa~

rowój i handlu. Nadto towarzystwo to zakupuje od 
prywatnych i rozmaitych przedsiębiorców parowce, 
które w  czasie wojny zatrudniały się bardzo zysko­
wnie przewozem żywności i potrzeb wejennych dla 
wojsk sprzymierzonych. Z tych powodów spodziewa 
się towarzystwo, źe jeszcze w rokir bieżącym bę­
dzie m ogło urządzić bieg parostatków między 0 -  
dessą i innemi portami czarnomorskiemi oraz Kon­
stantynopolem. Przy korzystnych warunkach przy­
wileju danego towarzystwu, przy pomocy rządu, za­
sobach kompanii i przy energii jój członków, może 
ono szybko rozwinąć swoje działanie, zwyciężyć 
w konkurencyi o żeglugę na morzu Czarnóm i A -  
zowskiem towarzystwa cudzoziemskie, a w e wscho­
dniej części inorza Śródziemnego wytrzymać z niemi 
w spółubieganie; dla południowej zaś Rosyi przy­
nieść wielkie korzyści przez ułatwietnie spławiania 
płodów surowych Dniestrem , Bohem , Dnieprem i 
Donem.

Równocześnie maluje nam korespondent z pod Mi 
kołajewa, dzisiejszy obraz klasycznej okolicy krym­
skiego półwyspu pod Sebastopolem, gdzie przez dwa 
lata toczyła się zacięta walka między czterema mo­
carstwami , a którą to krainę niedawno korespondent 
zwiedzał. Gruzy i grobowe milczenie zalegają cały  
chersoneski przylądek od Bałakławy do zwalisk S e -  
bastopola, gdzie przed paru miesiącami roiło się 
parę-kroćstotysięcy ludzi i wzralo gwarne życie. 
W ybrzeża Bałakławy i Kamyszu huczące niedawno 
róźno-języcznym gwarem, przystanie w których sta 
ło  sta okrętów i gdzie taki ruch panował, są dzi 
siaj ciche i opuszczone, gdyż już kończy się pora 
żeglugi na czarnomorskich wodach. Podróżnemu u- 
dającemu się dzisiaj w okolicę Sebastopola zdaje się 
że błądzi po olbrzymim smętarzu. Gdzie rzuci o -  
kiem, widzi gruzy i zwaliska lub m ogiły i grobowe o -  
gromne pomniki; za każdym krokiem nadeptuje czerepy 
bomb, szczątki rozmaitych potrzeb wojennych lub kości. 
Na wyżynach bałakławskich stoją jeszcze w pół roz­
w alone chaty  i baraki obozu angielskiego, a wśród 
nich gdzien iegdzie  s tra ż  ro s y js k a ; za zwaliskami o -  
bozu wielki smętarz i olbrzymi nadgrobek. Taki sam 
obraz ukazuje się na górnej płaszczyźnie nad Ka­
myszem lub w  dolinie w  okolicy Kamary, gdzie wi­
dać nierozebrane szczątki obozu piemonckiego, strze­
żone przez żołnierzy rosyjskich, jako własność rzą­
dowa. Południowa część Sebastopola —  chociaż od 
chwili wyjścia wojsk sprzymierzonych z Krymu, zaj­
mują się Rosyanie nieprzerwanie, nietylko wydoby­
waniem małych parowców zatopionych w zatoce se ­
bastopolskiej , lecz nadto uprzątaniem gruzów , —  
przedstawia obraz zupełnego zniszczenia i ruiny. 
W  kilku tylko domach nieco naprawionych mieszkają 
majtkowie i żołnierze; ludności żadnej jeszcze nie 
masz. Na dawnych ulicach miasta i w jego okolicy 
oddziały majtków zajęte są ciągle zbieraniem kul, 
niepękniętych bomb i ich odłamów, nakoniec zwo­
żeniem  w p d łzep su ty ch  m a te ry a łó w  w ojennych , po ­
rzu co n y ch  p rzez  w ojsha sp rzym ierzone . W  w a ro ­
wniach północnej części Sebastopola stoi silny od­
dział wojsk, oraz osady okrętowe dawnój floty czar­
nomorskiej.

Księstwa Naddunajskie.
Wiadomo, że na mocy traktatu paryskiego miała 

się zjechać komisya do uregulowania żeglugi na Du­
naju. Dzisiaj w  chwili, gdy komisya rozgraniczająca 
Besarabią zawiesiła swoje czynności, a komisya ma­
jąca organizować Księstwa rozjeżdża się nie za­
cząwszy obrad, obydwie zaś przedstawiają swoje spo­
ry pod rozstrzygnięcie przyszłego kongresu, zbiera 
się w Galaczu komisya dunajska. Pruska korespon- 
deneya  zawiera list z Galaczu z 3go października, 
donoszący, iż przybył tam z Konstantynopola an­
gielski członek tój komisyi major Stoggs i wynajął 
dom na cały rok; komisarze zaś pruski i austrya- 
cki wkrótce mają nadjechać. Gdy dzisiaj jednak Tur­
cya ostatnią znaną notą przedstawiła pretensye do 
delty Dunaju, spór stąd wszczęty nie dozwoli zape­
wne komisyi dunajskiej ukończyć swoich czynności 
i odłoży je  znów do przyszłego kongresu.

i r e n i k u  M s t o w a  \ M g ^ n i e w i * .
Gaz. Lw ow ska  pisze: D nia 2 Ig o  w rześnia r .  b . zda­

rzy ł się na przewozie pod Lachowicami w obwodzie stryj- 
skim  nieszczęśliw y wypadek. Sześcioro ludzi utonęło < hcąc 
się p rzepraw ić na  d rug i b rzeg  rzeki Świecy, k tó rćj wo­
dy ulew ą w górach  nagle w ezbrały. B yli to  włościanie 
z okolicy, m ianowicie pięć osób z C z e r te ia , a  jedna  ze 
Zbory.

—  O trzym ano w Paryżu wiadomość telegrafem  z Li- 
verpoolu , że w Nowym  Y orku  przytrzym ano G relleta, je ­
dnego z  głów nych sprawców kradzieży papierów  kolei 
północnćj francuskiej. A jenci R othschilda n ie zaspali sp ra­
wy, lecz G relle t w padł w łapkę  przez zbyteczne zaufanie, 
iż go w A m eryce nieschw ycą. U dał się on z akcyami do 
Belm onta a jen ta  rothschildow skiego w Nowym Y orku, n ie 
przew idując , aby on ju ż  m ógł być zawiadomiony o k ra ­
dzieży. Tym czasem  B elm ont ju ż  wiedział o tśm  i p rzy . 
trzym ał go. Pow iadają #e C arpentier, G rellet i spólnicy 
ich p isali lis t do R othschilda z pod Nowego Y orku  ostrze-

Płaniny. N a krzyk jego nadbiegł drugi włościanin Boseć 
nazwiskiem, i lubo bezbronny, przyskoczył do wilka i 
schwycił go za kark. I  wilk i chłop upadli na ziemię, 
ecz chłop siedział na wierzchu i dławił wilka tak że go 
en ani pochwycić nie mógł. Na krzyk jego przypadło 
w c chłop<5w z  drągami i ubili w ilka, ale przy tój 

sposo no ci dostało się i Bosećowi, którego skaleczyli, 
nnego c opa wracającego z łąki napadł także w ilk, lecz 

s a eczony osą, ubity potem został. Napadały także wilki 
pocz ę i jez nyc Nakazano przeto obławę, a pokąsanych 
kilkoro ludzi oddano pod opiekę lekarską/

leg y se retarz towarzystwa akcyjnego pałacu 
kryształowego w Sydenham nazwiskim Robson, który się 
dopuścił przemewierstwa w dochodach towarzystwa w su­
mie podobno przeszło 2 0,00 0 fun t. szter., popadł przy­
padkiem w ręce policyi duóskiój i p0wieziony został 
z Kopenhagi do Londynu.

—  Dnia 4 października założono ostatni kamień do 
sklepień mostu przy wodospadzie Renu pod Szafhuzą. 
Teraz kładziony już będzie pomost.

W yszedł N er 40 Tygodnika rolniczo-przemysłowego 
krakowskiego i zawiera: O r o z w o j u  mechaniki gospodar- 
czój w Galicyi (dokończenie), —  Tanie i wyrozumowane 
żywienie ludzi. —  W yjątek z starych gospodarskich pra­
ktyk na październik. —  Rozmaitości.

p a p te r ó w  p o b l ic in y e b  i p N t ę d i y .
Kvrm felegra/ic<m t *  d .15 październ ika  

Augsburg X063/4 —  Hamburg 783/4. —  Londrr* iłr . 10 
kr. 18 . —  Paryż ! 2 8 ł/g . — Agio od złota 93/g. — łv?"- 
taliki 6-procent. 8 1 % . —  dto B. 5-procent. — . Poży­
czka narodowa 5-procent. 8 2 ,4/16.— Obligi indemn. gali­
cyjskie 5-procent. 7 4 .—  Metslihó 4 % -p r. 709/16. Me­
taliki 4-procent. — . —  Metaliki 8-procent. — . —  Losy 
1884 roku — . — dto z roku 1889 1 2 2 % . —  dtto 
z r. 1854 4-proo. 1 0 5 9/16. —  Akojre Bankowa 1 0 5 8 . 
Akcye kolei ielaz. pólnoonój 2 6 0 0 .—  Akoye kredytu 
ruchomego 818.

Kurs krakowski z 15 paźdźier.—  Rabie srebrne 
na mon. polską żądają 101, płacą 100. —  Banknoty au- 
stryackie: za 100 złr. mk. żąd. złpol. 418 , p ł. 4 1 0 .—  
Pruski kurant: za 15 0 złr. mk. żądają talarów 9 7, płacą 
96. —  Cwancygiery żąd. 108, pł. 107. —  Imperyały 
ros. ż. złr. 8 kr. 2 7, pł. złr. 8 kr. 22 m k.— Napoleon d’ory
2 0-frank. ząd. złr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 12. mk.__
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 52 płacą złr. 4 
kr. 47 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 54 płacą, 
złr. 4 kr. 50 mk.—  Listy zastawne polskie z kuponami 
bież. żądają 96, płacą. 95. —  Listy sast. galic. z kupon, 
żąd. 82, płacą 81 % . —  Obligacye Indemn. z kupon, 
żądają 7 5 % , płacą. 75. —  Nowa pożyczka narodowa 
z r. 1854 żąd. płacą 82.

K u rs lwowski z d. 11 paidzirnika— Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 48 . —  Dukat cesars. złr. 4 kr. 53. —  
Fółimperiał ros. złr. 8 kr. 25. Rubel ros. złr. 1 kr. 3 8 —  
Talar pruski złr. 1 kr. 32 . —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 12.  Kurs list. zast. w galic. stan. Isty-
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz knponów 100 po
złr. 80 kr. 45 mk. —  Sprzedał 10 0 po złr. 81 kr. 1 5  
Dawał za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  k r .  .
Kolej Krakow. Górno-Szląska 7 8 %  d.

Kurs wiedeński s 14paźdz. Metaliki 8 1 % . Nowa 
pożyczka €4. —  Akcye Banku wiedeń. 1 0 6 0 .—  Akoye 
kolei żelaznćj północ. 2 5 6 % . — Agio od złota 9 %  od 
srebra 7 % . —  Oblig. uwoln. grunt. 74. —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 2 %  —  Promessy galicyjskie 1 0 7 % .

K u rs w rocław ski z d. 13 października Banknoty 
austr. 96 */2 daj. Bankn. polak. 9 5 %  żą —  Listy zast 
polskie dawn. 91 d a ją .—  nowe 91 dają. —  Listy zast 
poznańskie 4-proc. 9 8 %  żąd., dto 3 % -proo. 8 5 %  d.—

Przegląd polityczny.
D epesze  te leg ra ficzne .

P a r y ż  13go października. M onitor donosi, żo 
hr. Giulay przyjmowany byl przez Cesarza na pry- 
watnem posłuchaniu. Pogłoska o odwołaniu posłów  
zachodnich z Neapolu, obiegała tu już na giełdzie 
we środę.

P a r y ż  14go października. Monitor donosi, że 
hr. Hatzfeld odjechał do Berlina, lecz za dni kilka 
będzie z powrotem (już donosiliśmy o tem R . Cz.) 
Następnie dziennik ten urzędowy podaje listę człon­
ków nowego gabinetu hiszpańskiego, jak następuje: 
Narvaez prezes rady ministrów, Pidal spraw zagra­
nicznych; reszta członków: Seifes, Nocedal, Arra- 
pola, Urbistondo, Lersundi. Gubernatorem Madrytu 
mianowany Sanz, a Pezuello dyrektorem jazdy.

K o n s t a n t y n o p o l  8go października. Firman ty­
czący się  urządzenia reprezentacyi .k4̂ 0v' eJ. ^  
Księstwach Naddunajskich wydany Z° c  ’
nie wspomina on nic o p o łą c z e n iu  ' P°~
dziewają się tu zmisny minislrdw‘wezvrR n f BS7'S

w e dostawy.

G azeta urzędow a we^ ck̂  j^^yeta ’ n arn  ^
ła uwiadomioną ,don0/^ L ^  doniósł bvł i 7** ° 0S' 

gając go żeby ich niepotrzebnie po Europie nie śledził.1austryacka „Lucia* * . . , ^  J ’ 6 korweta
‘ W wojsku sardyńskićm zaprowadzają kuchnie w o-’ Elżbieta* R* _ rek ru tam i A

zowe. Jedna taka kuchnia wystarczy dla całego bata- czasem popłyną 3 Konstantvno !' ‘
1—    czny *w“! \ w HOI?stautynopolu z a jm u jJionu i może dziennie tysiąc racyj żołn ierskich  dostarczyć, 

uchnia ta  tak  je s t  u rządzoną, że dzień  i noc w śród
Polityczny k zajmuje się

snodziew aną . . b“8 .fi zmiaj*.fi mimsterium; mówią 
o tem  d z i e n n i k i  i listy z tej stolicy. Cicha walkamarszu gotować może z wielką oszczędnością opału i o ie “'  „„iolBWio«n'; f- * -  w ™  nama

bardzo szybko. N a wystawie lodyńskićj była już taka j w p ływów P . X trfincU»kiegO, toczona W rzą-
kuchnia. 1„„. . .  - L  fózie tureckim o na danie przywileju na kolej syryjską

a na przekop Suezu Francuzom; francu-
kuchnia, lecz ta  jaką zaprowadzają w wojsku sardyńskićm j dzie ju r®c 
™  V ć  o wiele poprawnićjszą. ( Anghkom,

W  H orw acyi pokazały  się wściekłe w ilki, a  p r z y - ( skiego z austryackun o przywilej żeglugi p a ro w ó j 
najmnićj bardzo  o wściekliznę p odejrzane , bo nap«'laf-v j na 5a.VV10 1 % u c *e ; nakoniec spór wszystkich o rę­
d z i  n a  publicznych drogach i po wsiach. Między m - ; organizacyę Księstw: oto sprawy zwracające dzisiaj 
nemi przypadkam i opisuje Gaz. Z a g r z e b s k a  następujący, przedewszystkiem na siebie uwagę w Turcyi.
W ilk rzucił się na włościanina idącego do kościoła do a iintcnoir



CZAS z Czwartku 16  Października 1 8 56 ,

P n v i e c h a U  o d  1 4  d o  1 5  p a ź d z i e r n i k a .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. N apo leon  Nhzabltowski w ł dóbr, 

~ dobr, Weronika hr. Łos w ł. dóbr

greifen, indem sic sich die ans dereń Verabsaumung entstc- 
henden Folgen sclbst beizumeesen haben werden.

Vom k . k .  Stadt. deleg. B e z irk s g c r ic h t
Neu-Sandec den 10. September 1850. (2062-3JSzczepan Stankiewicz wł.

baczyński ffioer Tpr®**- J - A- Leemans adwokat z Pesztu.
HOTEL SASKI. Aleksander Ir. Winzirgrode z Berlina.

Leopolda M o r s k a  z córki} z Lacoszyna. Julian Koźmiński rjyr  1 2 7 6 3  i
wł. dóbr z żoną Aleksandrą z IVilczkowic. Adam ^  fam oj- L ■ ^ allgemeinen Kenntniss gebracht,

dóbr z Galicy,. Michał Nalep,nsk, z córką Zofią der Przeworsker Stadt 4 0 %

A n k i i n d i g n n g .
Y o n  S e i te  d e r  Rzesz:

(217  3 - 3 )  
k. k .  Kreis-

(N ad eslan e ).
W  przekonaniu, że robię prawdziwą przysługę lubowni- 

kom muzyki, pośpieszam z udzieleniem im wiadomości, z któ­
rej bedą mogli odnieść taki sam pożytek i przyjemność, jakie 
ja własnem doświadczeniem potwierdzić jestem w stanie 

N a b y łe m  f o r te p ia n  w y r o b u  p . S k u tb a n a  z  W ie -  
y —  .. Hollmann nauczyciela ------ i.:

] (2183) (1 -3 )

ski właśc. 
Wiednia.

ao d sie tu u lo  
sodowe odchodzą  s  K ra  i*s«:
. o godzinie 12tej niir. 15 po psSud. 
i o sełzind* 9tdi mit. 6 wieczorem, 

o godzinit 6 tćJ min. 10 x rani-, 
o godzinie 3ój mm. 25 po petoJ-
o godzinie 8 tój min. 30 z rana.

Pociągi 

De Dębicy

do Wiedniu
Do Wrocławia 
i Warszawy ,

Przychodzą do Krakowa:
e godzinie 5ći miz. 30 a ran*,
o godainie 2ĆJ m b 35 po poł«4»»-
o rodzinie l i te j  min. 35 przed po n 
o godzinie 8ćj min. 15 wieczorem.

o godzinie 2ej min. 55 po P°* 1

Z Dębicy 

B Wiednia

B Wrocławia 
i Warszawy

P ociągi osobowe *  D ębicy do K i  
j  J  i o godzinie l i te j  min. 15 przed połudn. 

odchodzą . . i  ni0 2(Sj po północy.
Z  K rakow a do Dębicy:

muzyki

Gemeindezuschlages 
vom 1. November
15. Oktober 1 8 5 6  
tazion im

przyohodzą
godzinie 3ój min. 37 po południu 

odzinie 13tej min. 25 w nocy.

(2111) Concurs “Ausschreibun^f. (3)
[Nr. 6209.] Zur Bcsetzung einer im Krakauer Verwaltungs- 

gebiethe in Erledigung gekommenen Kreis-Kommissars-Stelle
II. Klasse mit dem Gehalte jiihrlichcr 900 fi. und^ im Vor- 
ruckun» sfallo zur Besetzung einer Kreis-Kommissars-Stelle
III. Klasse mit dem Gehalte jahrlicher 800 fi. wird hiemit 
der Konkurs bis Ende Oktober 1856 ausgeschrieben.

i)ie Bewerber um diese Stelle haben ihre diesfalligen ge 
hórig instruirten Kompetenzgesuche im Wege der vorgesez- 
ten Behórde dem Krakauer k. k. Landcs-Prasidium vorzule- 
gen, und darin die zuriickgelegten juridisch-politischen Stu- 
dien, abgelegten Priifungcn, und ihre bisherige Dienstleistung 
gehorig nachzuweisen und anzugeben, ob sie mit einem P0**" 
tischen Beamten des Krakauer Verwaltungsgebiethes verwandt 
oder verschwagert sind.

Vom k. k. Landes-Prasidium.
Krakau am 30. September 1856.

(2142) Kundmachung\ C2'3)
[Nro 1 4 614 .] Zur Besetzung der bei dem k. k. Be- 

zirksamte in Pilano Tam ower Kreiaes erledigten Kanzli- 
gtenstelle rnit dem Jabreagehalte von 3 50 Gulden und 
m it dem Yorrtickungsrechte in den hóheren Gehalt x 
4 0 0  fl. Konv. Miinze wird hiemit der Konkurs ausge- 
schrieben.

Bewerber um diese Stelle haben ihre gehOrig instru­
irten Gesuche bei dem Pilsnoer k. k. Bezirksamte mit- 
telst ihrer vorgesetzten Behorde, und wenn sie noch nicht 
in fiffentlichen Diensten stehen, mittelst, der Kreisbehfir- 
de ihres W ohnbezirkes langstens vier Wochen nach der 
dritten Einschaltuog des Konkurses in der Zeitschrift 
,C zas“ einzusenden, und sich iiber ihren G eburtsort, 
A lter, Stand und Religion, fiber die zuriickgelegten Stu- 
dien , fiber die Kenntniss der deutschen und polnischen 
Sprache, fiber ihr tadelloses moralisches B etragen, ihre 
Ffthigkeiten, bisherige Verwendung und Dienstleistung aus- 
zuweisen, und letztere so nachzuweisen, dass darin kei- 
ne Periode fibergangen werde. Auch haben sie anzuge­
ben , ob und in welchem Grade sie mit den Beamten 
des obbezeichneten Amtes verw andt, oder verschwagert 
s ind .—  Vom der k. k. Kreisbehfirde.

Von der k. k . Kreisbehfirde.
Tarnów den 6. Oktober 185 6 .

von der Biereinfuhr auf das Jahr
1 8 5 6  bis Ende Oktober 185 7 am
um 9 Uhr Vormittags die 3. Lizi-

Przeworsker k . k. Bezirksamtsgebaude abge- 
halten werden wird.

Der Fiskalpreis betragt 22 3 fl. 2 0 k r .  von dem 1 0 %  
al3 Vadium bei der Lizitazion zu erlegen sind.

Rzeszów am 28. September 1856 .
Sammtlichen Orts-Obrigkeiten wird demnach aufgetragen, 

diese Licitation in ihren Dominical - Bezirken sogleich zur 
allgemeinen Kenntniss zu bringen, und insbesondere die 
bekannten Speculanten und Unternehmungslustigen hier- 
von eigends mit dem Beisatze zu verstandigen, dass
die woiteren Licitations-Bedingnisse am gedachten Lici-
tationstage hieramts bekannt gegeben, und dass bei der 
Versteigerung auch schriftliche Offerten angenommen wer­
den, daher es gestattet wird, vor oder auch wahrend der 
Licitations - Verhandlung schriftliche versiegelte Offerten 
der Licitations Commission zu ubergeben. Diese Offer- 
ten mtissen aber:

a )  das der Versteigerung ausgesetzte Object, ffir wel­
ches der Anbot gemacht wird, mit Hinweisung^ auf 
die zur V ersteigerung desselben festgesetzte Zeit, 
namlieh Tag, Monat und Jah r gehfirig bezeichnen. 
und die Summe in Conventions-Munze, welche ge- 
boten wird, in  einem einzigen, zugleieh mit Zif- 
fern und durch W orte auszudrfickenden Betrage 
bestimmt angeben, und es muss

b) darin ausdrucklich enthalten seyn, dass sich der Of- 
ferent alien jenen Licitations-Bedingungen unter- 
werfen wolle, welche in dem Licitations-Protokolle 
vorkommen und vor Beginn der Licitation vorgele- 
sen w erden, indem Offerten, welche nicht genau 
hiemach verfasst sind, nicht werden beriicksichtiget 
w erden;

c) die Offerte muss mit dem 1 Opercentigen Vadium 
des Ausrufspreises belegt seyn, welches in barem 
Gelde, oder in annehmbaren und haftungsfreien 
fiffentlichen O bligationen, nach ihrem Curse bere- 
chnet, zu bestehen h a t;

d ) endlich muss dieselbe mit dem Vor-und Familien 
Namen des Offerenten, dann dem Charakter und 
dem W ohnorte desselben unterfertigt sein.

Diese versiegelten Offerten werden nach abgeschlosse- 
ner mfindlichen Licitation erfiffnet werden. Stellt sich der 
in einer dieser Offerten gemachte Anbot gfinst.iger dar, 
ala der bei der mOndlicben Versteigerung erzielte Best- 
bot, so wird der Offerent sogleich als Bestbieter in  das 
Licitations-Protokoll eingetragen und hiernach behandelt 
w erden; sollte eine schriftliche Oflerte denselben Betrag 
ausdrucken, welcher bei der mtindlichen V ersteigerung als 
Bestbot erzielt wurde, so wird dem mtindlichen Bestbie 
ter der Vorzug eingeraumt werden.

W ofem jedoch mehrere schriftliche Offerten auf den glei- 
chen Betrag lau ten , wird sogleich von der Licitations- 
Commission durch das Loos entschieden werden, welcher 
Offerent als Bestbieter zu betrachten sei.

7K . E  «■***> r t g ° g
Instrument ten odznaczający sie P>?kn^ ^  “ ‘’ ' 7 -

twornością roboty posiada przedewszy harmonii
muzykalną w sile głosu i " “j ^ ^ e o ł ć  fortepiana tej fa- Przeto mam sobie za obowiązek z a ie w  v' : t
bryki wszystkim, którzy urok gry pięknij /w szelka
mentu podnieść pragną, a którym należycie> J Hollmann^
uprzejmością i dogodnością ułatwi wspomnio y p-
dający nadto przez swoją dokładną z&doWolnionym
wosć charakteru zupełną rękojmią iż każdy
zostanie.

Tarnawa lOgo sierpnia 1856.
(2007-3) Antoni Radomyski posiadacz dćbr,

Od Wydawcy i Nakładcy

J T H I F N M 1 .
Dla uporządkowania i ustalenia wzajemnych stosunków mię­

dzy nami, zapisaliśmy się na sąd obywatelski i pewni je ­
steśmy, że w skutek wyroku tegoż, który rychło zapadnie, 
Biblioteka Polska raźniej postąpi i nie tylko obejmie jak po­
winna, wszystkich tak zwanych Klassyków, ale i wszystkich 
innych autorów rozjaśniających dążenia i dzieje narodu. Ko­
niec kroniki Bielskich, bajki Krasickiego, pisma Jędrzeja 
Maksymiliana Fredry o Wojskowości, już opuściły prasę a 
drukują sie kroniki (właściwie arcyinteresujące pamiętniki) 
Orzechowsliiego; po tych nastąpi druk pism Kazimierza Bro­
dzińskiego o literaturze naszej, z któremi dla tego pośpie­
szymy, że rozszerzenie już wydanego sądu o literaturze a 
pobudzenie do głębszego sądu o tejże, u nas jest bardzo po- 
trzebnem. — Sanok 12 października 1856.

Karol Vollak. K azim ierz J o s e f  Turowski.

W  Drukarni JOZEFA CZECHA w Krakowie
wyszedł

I1IE1DI 1 I •VI
n a  r o k  1 § 5 7 «

zawierający w sobie następujące przedmioty:
1) Kalendarz polski, ruski i żydowski.
2) Nabożeństwa w kościołach krakowskich.
3) Zaćmienia słońca i księżyca—oraz Lunacye.
4) Tablica wschodu i zachodu słońca na południk krakow­

ski wyrachowana.

K O Z U IA J IT O Ś C I .
1) Firmament, niebo, sklepienie niebieskie.
3) Dzieci Eryka XIV króla szwedzkiego w Krakowie. 0 -  

brazek historyczny.
3) Processa.
4) Ustęp z życia Stanisława Leszczyńskiego.
5 ) Porządek, czystość, gospodarność, wyjątek z dzieła 

pod tytułem: „0  przeznaczeniu dziewicy11 przez R. M.
gżjgjT' Egzemplarz zwyczajny kosztuje złp. 1 gr. 12 czyli kr. 21. — Egzemplarz 
czonc są tablice drukowano ułatwiające prowadzenie rachunków domowych, złp. 
sztuje złp. 14, tuzin zaś drugich złp. 18.

6)  OGRODNICTWO: Pielęgnowanie drzewek w szkółce— 
Przesadzanie drzewek — Staranie około drzew posadzo­
nych — Czyszczenie czyli obcinanie gałęzi ze staryoh 
drzew — Zranienie drzew — Chronienie drzew.

7) Wiadomości gospodarskie i domowe.
8)  Myśli Stanisława Jachowicza.
9) Duchy na Krzemionkach pod Krakowem. Wyjątek z dzieł­

ka J. Mączyńskiego p. t. „Kilka podań i wspomnień 
krakowskich11.

10) Zamek Tęczyński, wyjątek z dzieła p. t. „Pamiątka 
z Krakowa11. J. Mączyńskiego.

11) Jarmarki uprzywilejowane w Galicyi zachodniej.
12) Tabele stęplowe.

do którego przy 
2 czyli kr. 30. -

każdym miesiącu dołą- 
- Tuzin pierwszych ko- 

(1651-10)

r#
if i
fabryki Łańcuckiej

K u n d m a c h u n j S f .
[N. 886 .] An der Myślenicer H aupt-Schule Wadowieer 

Kreises ist die Lehrer Stelle landesfurstlichen Patronats . mit 
einem jahrlichen Gehalte von 350 fl. CM. in Erledigung ge- 
kommen.

Bewerber um selbe haben ihre gehorig instruirten Bittge- 
suche, mit Beobachtung der Stempelvorschriften, im gesetz- 
lioh vorgcschriebenen Wege unausweichlich bis zum 31. Okto­
ber 185o an as bischiifliche Konsistorium gelangen zu las- 
sen; Wie auc 1 le achwcisung zu lieforn, dass sie fur die
Anforderungen des hohe„ k. k. Unt Min;st ErIasseg Vom 15.
September 1 J- • (Land. RCgr. Erlass vom 1. Marz 
1855 Z. 33,367) die ■Befahig„ng besitzen.

Vom bischofhohen Konsistorium 
Tarnów, am 10. September i 856 

(1954-3)  Paut Mikulski Kanzler.

E d i c t .

[Nr. 2136.] Vom k.k. Stadt. deleg. BezirksgerichteNeu-San-
dec wird den dcm Wohnorte strcw-ska5" 1-J °Bef Stro-
wski. Fortunat Strowski und The ■ ■ w j gegen-
wartigen Ediktes bekannt gemacht, C , r  Erau Julia
Strowska, Herrcn Heinrich S tr o w s k i ,  - ‘ , . Karl
Strowski, Josef Strowski, F o r tu n a t  B .Thckla
Strowska der Herr Josef Laboś k. k. F ' " ^ «  N GP'S, fWe'
gen Zahlung der Summe per 423 fl. S a n d e c e ^ tT
I .  Juli 1856. Z. 2136. die Klage bei dem N e u -S a n d e c e r^ .

Cirkulare. (2152- 3)
[N. 14 ,202 .] Von Seite der Bochniaer k. k. K reis­

behfirde wird hiemit bekannt gem acht, dass zur Ver- 
pachtung der W ojniczer M arkt- und Standgelder auf die 
Zeit vom 1 . November 1856 bis dahin 1859 eine 2 te 
Lizitation am 2 7 ten October 1856 in der W ojniczer
M agistrate-Kanzelei Vorm ittags um 9 Uhr abgehalton.  .............   -   —

* , de NUOVA SOCIETA COMMERCIALS DI ASSICURAZIONI
werden wjrd. _ - ozn  fl P  M DE TRIESTE fur die Kreise Tarnów’, Bochnia, Wadowice,

Das Praetium fisci be trag t 240 fl. L. M. I Jasio , Sandcz und das Krakauer Gebieth i„ dem Anzeige-
Sammtlicbe Unternehmer werden zu dieser Licitation I blatte der Lemberger Zeitung gemachten Ankiindigung, die

powszechnie nad inne uznane i poszukiwane, jakoż w niczćm najlepszym zagranicznym tego rodzaju wy­
robom nieustępująco, a wieloma własnościami swojemi nawet je  przewyższające — znajdują się

w  o k ł a d z i e  f a b r y c z n y m  w  Ł a ń c u c i e
w  z n ac z n y c h  w y s t a ły c h  z a p a s a c h  i w  ró ż n y c h  g a tu n k a c h ,  i s p rz e d a ją  s ię  n a  w ia d ra  i f la szk i. —  Z a w ia -  

d o w stw o  te jż o  fa b ry k i  d o n o sząc  o te in ,  a  p o le c a ją c  s ię

ceną nmiarkowaną, nawet w stosunku 
i stopnia a czystości spiry tusu niską,

zapewnia znaczne zarazem  k orzyści 1 opuszczenia biorącym likiery i rosolisy tutejsze w wię­
kszych ilościach; o czćm wszystkiem

z Cenników drukowanych, których każdem u na żądanie udziela,
przekonać się można. — Zgłaszania i zamówienia przyjmuje f r a rn o o  utrzymujący skład fabryczny
(2 i 77- i - 3)  P . Feliks G-AŁZINSKI w  Łańcucie.

Kuiulmachung*.
Zur Vermeidung einer jeden Missdeutung halte ich es fur 

meine Pflicht gegen der,^ seitens des Herm I). Ilorowiz in 
Betreff meiner Function in _£er^Eigenschaft ais Hauptagent

eingeladen.
Von der k. k. Kreisbehfirde. 

Bochnia den 1. October 1 856.

Entgegnung anzufiihren, dass die durch einen gewissen Herrn 
Califati geschehene sein sollende Dntcrsagung zu meiner fer- 
nern Firmirung mir mit Enekt ment entgegengesetzt werden 
kann, weil Herr Califati die Lompetenz nicht legitimirt, und 
abgesehen davon eine derartigc Untersagung gegen meinem 
beziiglichen Vertragen und Vo lmacht verstosst, wovon ich 
Jedermann die Ueberzeugung zu verschaflfen nicht untcrlassen 
werde. — Hiedurch móge die eru ene Kundmachung des zu 
einer derartigen Kundmachung nic t authorisirten Herrn Dr. 
Horowiz als behoben betrachtet werden.

Tarnów 12ten Oktober 1856.
s .  D u x e n b e r g ,  Hauptagent.

Uwiadomienie.
Dla uniknienia wszelakiego nieporozumienia, uważam sobie 

za obowiązek stawić zaprzeczenie przeciw uczynionemu ogło- 
I Cronin w Obwiestniku  ̂  .^ o w sk ie j  ze strony pana

Posiadający wiadomości gospodarcze, administracyjne przy- 
tćm prawnik, życzy sobie przyjąć obowiązki zarządn dóbr, 
kierunku gospodarstwa i prowadzenia prawnych interesów. 
Stosowne objaśnienie w tym względzie udzieli p. Feliks Stró- 
żecki w Krakowie pod L. 557 przy ulicy Floryańskiej mie­
szkający. '  (3063-3)

i

i i  p  e  r  ®  t  y ,

(2148) w  KSIĘGARNI M  
i wydawnictwie dzieł katolickich nan 

kowych i rolniczych
wyszły następujące dziełka: . „ ............ .................. .. .....

Drugie wydanie Obrazków z obyczajów ludu wiejskiego Le- p  Horowiza we względzie mego urzędu jako głównego ajenta 
niwy Bartek. INUOVA SOCIETA COMMERCIALS Dl ASSECURAZIONI

Kalendar* dla rodsin katolickich,, do którego dodano je s z -1 DE TRIESTE dla obwodow rarnowskiego. Bocheńskiego, 
cze nieznane poozyc sp. Karola Antoniewicza, śp. X. I Wadowickiego, Jasielskiego, »andcckieg0 ; w .  Ks. Krakow- 
Józcfa Morclowskicgo S. J„  i niektóre poezye wyjęte I sk ieg0  ; wyrazić, że przez pewnego pana Caiifat; uczyni0ne 

dzieł Bogdana Z* es_ \c£°; |  zapowiedzenie mojćj nada i w istocie nie może być o-

stadt. deleg. Bezirksgerichte angebracht und " " l , ^^Dezlfm! 
Hilfe gebeten, woruber die Tagsatzung auf den 
ber 1856 um 9 Uhr Vormittags angeordnet wurde,.... _.   ,    , „na ror. Sieczkarnia nowa

Da der Aufenthaltsort der Belangten Herrn Joset un | mo^d
tunat Strowski, dann der Frau Thekla Strowska unbe ^ _

W  druku: i do nabycia za ośm dni:
IV  Poszyt obrazków: W siow i słodsieje i Sskodnicy  oraz
V  Poszyt: Niedbali rodsice i występne dsieci.

ATU. F i i b i o l n  po polsku wyjdzie z druku wtych dniach, 
dzieła X. Arcyb. Hołowińskiego w druku.

nicuźywanajest 
do sprzedania.

zapowiedzenie mojćj nau ł . w istocie nie może być
znajmiane. albowiem p. a n'e .Wykazał sie z swój pra- 

y, a tenisamem cg zaju zapowiedżenia przeciw
postępowaniu i Pe C w’u nie mogą mieć wagi i

:go urzędu naruszać, o cz - ego przekonać nie omieszkam.
Pomienione wyźćj .uw,a. . D. Horowiza do rodzaju

ogłoszeń nieupoważniony yłych policzyć się winno.
Tarnów 12. października 1856. 3 “

(2178) ____ ^ " K e n h e r g  główny ajent.

memu 
[ mego

ist, so hat das k. k. Stadt. deleg. Bezirksgericht zu Ńeu-S  ̂ -  
dec zu dereń Vertretung und anf dereń Gefahr und KOSte. 
den hiesigen Landes-Advokaten Herrn Dr. Pawlikowską mit 
Substituirung des Herrn Landes-Advokaten Dr. Zieliński a is ; 
Curator bestellt, mit welchem die angebraclite Rcchfssacho t 
nach der in Galizien vorgeschriebenen Gerichtsordnung ver- 
handelt werden wird.

Durch dieses Edikt werden dcmnach die Belangten erinnert, 
zur rcchtcn Zeit etweder selbst zu erscheinen, oder die cr- 
forderlichen Rechtsv,el,elr0 dem bestellten Vertreter mitzuthei- 
len , oder auch einen anderen Sachwalter zu wiihlen und die- 
sem k. k. Bezir sgenc te anzuzc;gcn< fiberhaupt die zur Ver- 
theidigung dmimchen v oracliri ft».-1KP;gen Rcchtsmittel zu e r-

Bliższa wiado-
. P°d N. 236 w gm. II Rynek naprzeciw głównego od- 

 u na pierwszem piętrze. (2188-1-3)

A n n o n c e .
\  crlaubt sich anmit die hohen Herrschaften I

u S r  !n K«»ntniss zu setzen, dass er die Aufnah-
mf. un“a",”*e™*yHC Von Planon fur Drainage und kunstliche 

•i6 viieh • ? ewasserung jederzeit ubernimmt und dass I 
e8 jhm mog ich ,s auf Ver,abn^en gcabte Vorarbciten bei 
A u s f u h r n n g  . “ren einzustellcn. — Um das Nahcre 
bittet, sich gefalhgst directe an ihn wenden zu wollen. 

Krzeszowice bei Krakau im oktober 1856.
(2182-1-3) , ® "'iesenbautechniker u. Draineur.

W  domu pod N. 3  przy ulicy
I wraz z z w y c z a jn y m  W y b i e l i ł
[jęcia na dnie i tygodnie-    __

S. Piotra, są K O A T lC  
o czasu do wyna- 

(2099-3)

Używając dla siebie A n a t h e r t n o w e j  w o d y  
• lo  U8t p. .1. fS. IP O F I*  '  dentysty w Wiedniu 
w mieście ulica Złotnicza N. 604, przekonałem sie o 
wybornem jćj działaniu na dziąsła i zęby, 1 dla tego 
czuję się być spowodowanym polecić rzeczoną wodę do 
płukania, jako przynoszącą ulgę oierpiącym.

Wiedeń 14 maja 1856 r.
Landgraf Fiirstenberg o. k. jenerał jazdy. 

Tejże Anatherinowej wody dostać można:
W  KRAKOWIE u p. Góreckiego, — we Lwowie u 

p. C. F. Mildego, —. w Rzeszowie u H. J. Schaittera, 
w Biały u p. T. Jasieńskiego, — w Bochni u p. Nie­
dzielskiego, — w Brodach u p. Deckerta aptekarza,— 
w Jarosławiu u p.. J. Bajana, — w Przemyślu u p. 
MachalBkiego, — w Stryju u p. Józ. Germans, — w T ar- 
nopolu u p. Morawetza, — w Zaleszczykach u p. Ko- 
drębskiego i Sp., ■ w Czerniowcach u p. Różańskie­
go, — w Kołomyi u p. Gr. Różańskiego, — w Stani­
sławowie u pp. Braci Czuczawa, — w Sanoku u p. 
Danczaka aptekarza, — w Tarnowie u p. J. Jahna,— 
w Bielsku u p. K. Schaffrana. (1137-1) | j

Potrzebny j est uczeń do handlu, posiadający świa­
dectwo z odbytych nauk szkolnych 4tćj klasy, mo- 

. 11 e,i konduity i nie starszy jak 13 lat mający;
zgłosić się może do właściciela handlu w Myślenicach u M. 
Ant. Lowczynskiego. (2123-3-3)

---[-î r̂Mnjiinrąijwiiiiiiii niw i!■■■■»■■ WMwii«ilii>|iii| i, ijpgmiiiini
O. k. Teatr niemiecki.

We czwartek dnia 16 października: T e r e s t a  H r o n e ś  
obraz charakterystyczny ze śpiewami w 3ch odsłonaoh przez 
C. Hoffner, z muzyką A Mullera.
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